
N" 135. Kraków, 17 Czerwca — Niedziela. Kok 1883.
C aa* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

P fen i iu ie ia t#  w

Pocztę w państwie Auslryaekiem  .........................
i) » Niemicckiem .................................................

. . » , Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Turcyi
i innych państw należących do związku pocztowego . . .
P r e n u m e r a t ę  p n y j m n j e  s i ę  t y l k o  o d  S g o  d o  o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu. — L is ty  
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczętowanc nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  mefTankowanych  nic przyjmuje się.
K ę lŁ o p ls m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kw artał na  1 miesiąc
24 złr. fi złr. 2 złr. 50 e.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. GZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

■ w e r a t ę  
O g lo -Administracya -CZASU" w HLraUowIe, tudzież urzędy pocztowe. Mlejteową p ie n w *  

księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej.— 
• z e n l a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw­
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 cn i -  S T a d e d n a e  (na 3 stronnicy dziennika) od miej­
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz.— O o ł ą c z e n i a  d o  „C * asii“ (prospektu, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przo; 
kazem pocztowym.— O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a t ę ,  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU

drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz.— Bołączenia .... „—--------      . - .
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych , a^oU cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza 
kazem pocztowym.— Ogłoszenia i prenumeratę, przyjmują: we nwowie .tŁjemjyo 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w a»aryżu wyłącznie p. Adam, 
Rue Clóment 4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissonióre 33); w Wiedniu pp. 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i (Norymberdze), 

H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

Otrzymujemy od W ydziału  kraj o 
weg-o następujące dwa pism a do o- 
Srłoszenia:

£. 29U5.
^Wydział krajowy Królestwa Galicyi _ 

LMomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, źe w dniu 2 lipca b. r. otwarty 
zostaje Bank krajowy, mianowicie wskazany 
w § 2 lit. B )  statutu oddział bankowy.— 
Bliższe szczegóły w tej mierze zawierać 
będą osobne ogłoszenia Dyrekcyi Banku 
krajowego.

We Lwowie dnia 15 czerwca 1883 r 
Marszałek krajowy: Dr Mikołaj Zyblikie 
wicz w. r., Członek Wydziału krajowego: 
Dr Józef Wereszczyński w. r.“

D r u g i e  pismo brzmi;
L. 29114.
„Wydział krajowy podaje niniejszem do 

wiadomości publicznej, że wskutek dobro­
wolnego cofnięcia podpisów na 1,241,000 
złr., nie nastąpi żadna przymusowa reduk- 
cya kwot subskrybowanych na obligacye 
pożyczki krajowej z roku 1883, że przeto 
wszyscy subskrybenci posiadający kwity na 
uiszczoną kaucyę lub należytość subskryp­
cyjną, otrzymają w swoim czasie obligacye 
krajowe według warunków subskrypcyj­
nych.

Marszałek krajowy: Dr Mikołaj Zybli- 
łciewicz w. r., Członek Wydziału krajowego:
Dr Józef Wereszczyński w. r.“

K raków  16 czerwca.

Przegląd Polityczny.
R ada państw a tuż przed końcem  ostatniej sc- 

syi uchw aliła rezolucyę polecającą rządowi, aby 
aż do stanowczej reformy kongruy i em erytur 
księży, poczynił odpowiednie kroki do tymszaso- 
wego polepszenia bytu, względnie nader szczu­
płych pcnsyj deficycntów. Czyniąc zadość tej rezo- 
lucyi, wysłało ministerstwo wyznań w porozum ie­
niu z ministerstwom skarbu polecenie do ńamic- 
stnictw i rządów krajowych, iżby we wszystkich 
uwzględnienia godnych w ypadkach, albo wprost 
podniesiono płacę deficyenta (pcnsyę), albo też 
aby uczyniono stosowny wniosek do ministerstwa. 
To ostatnie rozporządziło już bowiem poprzednio, 
że namiestnictwo może podnieść p łacę  tylko do 
315 złr., orzeczenie zaś co do podwyższenia do 
420 złr. zastrzegło sobie ministerstwo. Na to pro­
wizoryczne podwyższenie pensyj księży otwartym 
będzie kredyt dodatkowy w kwocie 35,000 złr. 
do 38,000 złr., na drugie półrocze r. b., gdyżw tym  
roku  przyznano podwyższenia tylko na drugie 
półrocze. Zarazem  oświadczyło ministerstwo go­
towość udzielenia zapomóg w tym  roku, o ile fun­
dusze w y sta rczą , także czynnym proboszczom, 
niedostatecznie uposażonym.

Sejm szląski, k tóry  zebrał się d. 28 m aja, zo­
s ta ł już  , ja k  wiadomo z depesz, zam knięty, T e­
goroczna sesya była  w ogóle nadzwyczaj spokoj­
ną  i nie obfitowała w ważniejsze czynności. Cała 
działalność Sejm u ograniczyła się na  uchwaleniu 
budżetu i udzieleniu polecenia W ydziałow i k ra ­
jowem u, aby na przyszłej sesyi przedłożył sp ra­
wozdanie, o ile nowella szkolna oddziałała doda­
tnio lub ujemnie na stan szkół szląskich.

N a czwartkowem posiedzeniu komisyi Sejm u 
pruskiego, rozw ażającej p ro jek t do ustawy ko­

ścielnej, odrzucono w drugiem  czytaniu wszyst 
kie poprawki narodowo-liberałów, a przyjęto na­
tomiast artyku ł 1-szy wniosku rządowego 17 g ło ­
sami przeciw 4, artyku ł drugi 15 głosami prze­
ciw 6. Przyjęto  także artyku ł 3 z popraw ką B rac­
ia, aby zam iast w yrazu „S taatsregierung" położyć 
wyraz „O berpraesident", a artyku ł czwarty zawie­
rający przepisy względem zmodyfikowanej „An- 
zeigepfłicht“ odrzucono zupełnie. Konserwatyści 
głosowali przeciw niem u jedynie z pobudek ta ­
ktycznych, aby zapobiedz przez to odrzuceniu ca 
łej ustawy. M inister przem aw iał wprawdzie za 
przyjęciem artykułu  4, nie uw ażał jednak, jak  
się zdaje, przyjęcia jego za conditio sine qua non 
całej ustawy, tylko oświadczył, że artykuł tou 
byłby dla rządu bardzo pożądanym (sehr er- 
m inschl). Za utrzym aniem  artyku łu  4 głosowało 
tylko 8 członków komisyi ze stronnictwa wolno- 
konserwatywnego, narodowo-libcralncgo i seco- 
syonistów.

Celem stopniowego przeprowadzenia systemu 
kolei rządowych, rząd pruski zaofiarował kolejom 
pryw atnym : górnoszlązkiej, berlińsko-ham burskicj, 
Altona-Kiel, W rocław -Św idnica-Preiburg, prawo- 
brzeżnej-odrzańskiej i poznańsko-kluczborskiej ro­
czno renty w stosunku do dotychczasowego p rze­
ciętnego ich dochodu odmierzone. Reichsanzeiger 
ogłasza te oferty z oświadczeniem, że się rżąc 
do wyższych nie skłoni i oczekuje decyzyi sta 
nowezej ze strony akcyonaryuszów pomicnionych 
kolei żelaznych do dnia 15 października r. b. 
Oferty te obracają się w miarę rentowności od­
nośnych kolei, w granicach od 4 (i°  14 '/2 %
od wpłaconego na akcye kapitału .

Z Rzym u donoszą do Polit. Corr., że układy 
między posłem fran. T r i c o u  a rządem  chińskim 
weszły w stadyum  pomyślne. W  kołach rządo­
wych francuskich spodziewają się, że uda się bez 
pośrednictwa Anglii osiągnąć porozumienie z Chi­
nami.

G i e r s  w ydał 9 czerwca okólnik do reprezen­
tantów Rosyi za granicą , aby w imieniu cara po­
dziękowali monarchom i naczelnikom państw, przy 
których są uw ierzyteln ieni, za objawy sym patyi 
i wysłanie specyalnych posłów na koronacyę. Ko- 
sya połączona z osobą swego m onarchy n ie ro ­
zerwalnie węzłam i religijnym i i monarchicznymi 
jest mocno zadowolona z dowodów szacunku, z ło­
żonych monarsze. Car oparty na uczuciach naro­
du, z głębokicm  zadowoleniem przyjął życzenia 
monarchów, k tóre  uw aża za nową rękojm ię po­
koju , z czein i jego pokojowo zam iary zupełnie 
się zgadzają.

Na przedstaw ienie m inistrów : spraw wewnętrz­
nych i sprawiedliwości, p r e z y d e n t  r z e c z y p o -  
s p o l i t e j  f r a n c u s k i e j  z m n i e j s z y ł  k a r y  
znacznej części skazanym  za wypadki w Montceau- 
lcs - Mines. Skazani na rok, a którzy odsiedzieli 
w więzieniu sześć miesięcy, są zupełnie uwolnie­
ni. Innym  zmniejszono czas kary. Tylko trzech 
nie skorzystało z redukcyi k a r , z ty c h : dwóch 
skazanych na dwa lata i jeden  skazany na pięć 
lat.

D aw itt, jeden  z członków kom itetu ligi naro­
dowej irlandzkiej, jeszcze przed swojem uwięzie­
niem podał się do dymisyi. Uwolniony w prze­
szłym tygodniu z w ięzienia, porozum iał się z P a r­
nellem i b łagany  przez tego ostatniego nader go­
rąco, cofnął swoją dymisyę. D aw itt pozostanie za­
tem nadal jednym  z naczelników ligi.

Telegram wczorajszy przyniósł nam po­
cieszającą wiadomość, źe na rozkaz pru­
skiego ministra wyznań, wszystkie kroki, 
ctore w sprawie zaprowadzenia języka nie­
mieckiego w nauce religii i odmawiania mo­
dlitw po szkołach Księstwa Poznańskiego 
na podstawie znanego reskryptu rejencyi

poznańskiej zaprowadzono, cofnięte zostały. 
Jest to rezultat niedawnej interpelacyi w Sej­
mie pruskim posłów X. Dr. Stablewskiego 
i Kazimierza Kantaka, tak świetnie przez 
interpelantów uzasadnionej, a tak niespodzie­
wanie popartej przez wszystkie stronnictwa 
Izby. Już sam przebieg rozpraw nad inter - 
pelacyą, miał dla Polaków znaczenie wiel­
kiego moralnego zwycięstwa. Mowa X. Dra 
Stablewskiego, będąca wiernym obrazem 
krzywd, jakie Polacy przez swawolne po 
prostu nadużycia urzędników Księstwa Po­
znańskiego ponoszą i wyradzającego się ztąd 
powszechnego bólu, była silną i poważną 
apelacyą do serc, które się jeszcze wszel­
kiej nie wyrzekły szlachetności i posta­
wiła rzecz całą odraza na takiej wyżynie, 
źe jej złośliwe i drobiazgowe zaczepki z do­
łu nie byłyby mogły dosięgnąć. To też wy­
darzyła się rzecz w sejmie pruskim nie­
zwykła, źe znalazły się tylko słowa obu­
rzenia, pełnego grozy, a nie znalazł się nikt, 
ktoby stanął w obronie nikczemnych zabie­
gów najniższych sfer urzędniczych. Milczeli 
wszyscy niemieccy deputowani W. Księstwa 
Poznańskiego, milczał mianowicie prezes re­
jencyi bydgoskiej p. Tiedemann, mąż zau­
fania księcia kanclerza, zwykle tak pocho­
pny do brania w obronę urzędników; mil­
czeli reprezentanci narodowego liberalizmu 
i wolno-konserwatyzmu. Natomiast zdobyli 
się na danie świadectwa prawdzie i na po­
tępienie niegodnych praktyk reprezentanci 
konserwatyzmu, postępu i katolicyzmu. Kon­
serwatysta baron Hammerstein wytykał w do­
bitnych słowach niemoralną stronę germa- 
nizacyi; postępowiec Dirichlet wyznał z ca­
łą otwartością, źe skargi polskie uważa za 
zupełnie uzasadnione, a dep. centrum Dr. 
Windthorst wystąpił w roli pogromcy nędzoty 
urzędniczej W. Ks. Poznańskiego i doma­
gał sie reformy rządzącego dziś w Księ­
stwie zastępu — in capita et mernbńs,

W obronie urzędników dopuszczających 
się nadużyć, nie śmiął nawet wystąpić sam 
minister oświecenia p. Dossier. Przyznał 
on, że posunięto się za daleko, ale w od­
powiedzi swej nie obiecywał zrazu więcej, 
jak tylko uwzględniać sumiennie wszelkie 
nadchodzące do niego na właściwej drodze 
zażalenia.

Zażalenia te posypały się jak grad. Ludność 
zbierająca się na wiece, rodzice dotkniętych 
rozporządzeniami rządowemi dzieci, wszy­
stko to udało się hurmem z skargami swemi 
do ministra. Nadesłany materyał musiał być 
prawdziwie zastraszającym, kiedy p. mini­
ster uznał za potrzebne posunąć się nawet 
po za granicę obietnic poczynionych w Sej­
mie, i dla ułatwienia sobie sprawy z zaźa- 
eniami, skasować jednem pociągnięciem 
)ióra, wszystko, co się stało od chwili wy­
dania pierwszego reskryptu rejencyi po­
znańskiej.

Przyczynić się do tego musiało także 
irawdziwe wyuzdanie nadużyć urzędników 
joznańskieb, niepowściągnioną manią ger- 
manizacyi owładniętych. Rejencya wydała 
reskrypt, zaprowadzający bezwzględnie ję­
zyk niemiecki w nauce religii w szkołach, 
wbrew istniejącym ustawom, bez wiedzy mi­

nistra, a nawet bez wiedzy naczelnego preze­
sa. Inspektorowie chwycili się go z chorobliwą 
gorączką, tak, że w przeciągu bardzo krót 
kiego czasu znikł język polski z pomienio- 
nych wykładów we wszystkich okręgach 
tych inspektorów, którzy się szczególną gor­
liwością w germauizowaniu kraju odzna­
czają. Posener Ztg wtórowała zachęcającemi 
artykułami tej biesiadzie nadużyć, a kiedy 
minister jeszcze przed interpelacyą, z wła­
snego natchnienia, nakazał powstrzymać wy­
konywanie pierwszego rozporządzenia re­
jencyi i ostatnia pierwotne rozporządzenie 
swe złagodziła, Posener Ztg wydała hasło 
aby wszystko, co się stało na ppdstawie 
pierwszego rozporządzenia rejencyi, uważać 
wbrew woli ministra, za fa it accompli, a 
inspektorowie szkolni stosowali się do tego 
polecenia bardziej, niż do nowych rozpo­
rządzeń rejencyi.

Nadużycia te doznały w Sejmie pruskim 
surowego ocenienia i stosownie tam na­
piętnowane zostały. Minister przeląkł się 
widać sam przesadnej gorliwości swych na­
rzędzi, skoro w ich praktyki głębiej nieco 
zajrzał. Dla nas zaś pocieszającą jest rze­
czą, że głos prawdy, energicznie i przedmio­
towo podniesiony, a umiejętnie poparty, na­
wet i w Prusach jeszcze zdobywa sobie 
czasem uznanie.

Wyjątek z listu z Berlina dnia 12 czerwca
1883 r.:

...W ypadkiem  w tój chwili najw ażniejszym  i na j­
więcej m ającym  rozgłosu, je s t złożenie m andatu 
przez Bennigsena. Przyw ódzca national-liberałów 
chciał utrzym ać bez żadnych popraw ek projekt 
rządowy dotyczący zmian w ustaw ach kościelnych. 
Stronnictwo jego złożone z gorących ku ltu rk  em- 
pferów (przepraszam  za germ anizm , ale uniknąć 
go niepodobna), sprzeciw iło sie tem u, i to miało 
być głównym powodem usunięcia się Bennigsena 
z areny politycznćj Jako  drugi powód p rzy tacza­
ją  nieporozum ienia z B ism arkiem  co do budżetu 
cesarstwa. Sąjednakże, ja k  się zdaje, inne w ażniej­
sze i więcej tajem nicze powody, k tóre skłoniły 
Bennigsena do tego kroku. P ragnie  on utrzym ać 
ja k  najlepsze stosunki z kanclerzem  i rządem , a 
przew idując niezadowolenie B ism arka z Gosslera 
a mianowicie z Puttkam era, opuszcza stronnictwo 
w alczące z rządem  i toruje sobie drogę do teki 
m inisteryalnćj. Czy ustąpienie Bennigsena u ła ­
twi przeprow adzenie wniosku rządowego, tego dziś 
odgadnąć niepodobna. W niosek ten, który  tyle 
narobił hałasu , redukuje się do rzeczy bardzo 
niezuaczących . D otąd każdy ksiądz przy pełnie­
niu jakichkolw iek usług  kościelnych podlegał der 
Anzeigepflicht, to znaczy veto rządowemu. P a ra ­
graf 1 nowej ustaw y zwalnia od tego wikaryu- 
szów i kapelanów, wychodząc z zasady, że wszy­
scy inamovibiles u legają veto rządow em u; wszy­
scy inni, którzy w każdym  czasie usunięci być 
m o g ą , wolni są od Anzeigepjlicht, bo ja k  mówią 
motywa do ustawy, niem a już  konieczności u trzy­
m ania tego obowiązku w dawnej jego rozciągłości. 
Jeżeli w paragrafie tym  jes t rzeczywiście jak a  
ulga, odnosić się ona może do tych tylko dyece- 
zyj, gdzie są biskupi. D la dyecezyi Poznańskiej, 
K otońskiej, M onasterskiej i L im burskiej rzecz to 
obojętna, tam  niem a biskupów, niem a więc m o­
żności korzystania z projektow anych zwolnień. 
W ażną odgrywa rolę p arag raf 4. Jeśli zajdzie 
spór między biskupem  i w ładzą świecką co do 
obsadzenia której z posad duchownych, spór ten 
nie przez trybunał dla spraw  kościelnych, ale 
przez m inistra ma być rozstrzygniętym . Co w tern 
lepszego, dojrzeć trudno, zdaw atoby się nawet, że 
bezpieczniej liczyćby m ożna na kollegialny wy­

rok trybunału, aniżeli na decyzyę m inisteryalną, 
od wpływów biórokacyi zależną. Ale tu  idzie je ­
szcze o co innego, tkwi w tom kwestya zasadni­
cza wielkiej wagi. T rybunał dla spraw kościel­
nych decyduje między innemi we wszystkich kw e- 
styach dyscyplinarnych. W yjęcie jednej z jego 
atrybucyj i przekazanie je j do kom petencyi m i­
nistra, byłoby niejako przyznaniem  kom petencyi 
trybunałow i co do wszelkich innych wielkiej do­
niosłości spraw, i na to katolicy nigdy zgodzić 
się nie mogą. P ro jek t do rzeczonej ustawy ode­
słany został do komisyi złożonej z 21 członków. 
Centrum i konserw atyści m ają głosów 12, a za­
tem większość. 9 głosów należy do rozm aitych 
odcieni liberalnych. Jeżeli konserw atyści zgodzą 
się z członkami centrum  na przeprowadzenie po­
prawek, w paragrafie mianowicie 4, ustaw a może 
przyjść do skutku. Jeżeli nie, to centrum  p rz e ­
ciwko całej ustaw ie głosować musi. Zobaczymy 
za dni kilka, w jak ić j formie projekt do ustawy 
wyjdzie z komisyi, o czem naturalnie telegram y 
was zawiadomią-

Stosunki B erlina z W iedniem  ja k  się o tern i 
tu  i owdzie przekonać m ogłem , są coraz ściślej­
sze; zadaniem  ich utrzym anie pokoju europejskie­
go. Zbliżenie się H um berta  do dwóch dworów ce­
sarskich nie co innego m a na celu. Spotkanie się 
dwóch cesarzy prawdopodobnie w krótce nastąpi. 
Spokojny przebieg koronacyi w Moskwie, daje 
pewną otuchę, żc i sprawy wewnętrzne Rosyi na 
zakłócenie pokoju europejskiego nie w płyną. Cie­
szą się tu  po cichu z kłopotów francuskich w Ton- 
kinie, ale i w tern nawet up a tru ją  pożytek dla 
sprawy pokoju. Nie należy jednak  nigdy spu ­
szczać z uwagi, że osią, około której obraca się 
polityka europejska, je s t Berlin, wiek zaś pode­
szły cesarza, możliwa zm iana panującego, zmianę 
całej sytuacyi politycznej sprowadzić może.

Oto są wiadomości i w rażenia, jak ie  z krót­
kiego pobytu w Berlinie odnieść mogłem. P rzy ­
jechałem  tu z W iednia, gdzie m iałem  także spo­
sobność zetknięcia się z osobami dobrze poinfor­
mowanemu R ada państw a zam knięta, zdawałoby 
się, że wśród upałów, znużenie i spokój powin­
ny zapanować w W iedniu. T ak  jednakże  nie j e s t : 
zabrakło nowelli szkolnej, trzeba więc inny zapa­
lić fajerwerk, a służy do tego decentralizacya kolei 
żelaznych. R ada m iejska wiedeńska, k tó ra  z n ie­
zliczonych powodów obudziła przeciw sobie nie­
zadowolenie ludności w kwestyi np. gazu, tram ­
waju, regulacyi targu  na bydło, budowy ratusza i 
tak  dalej dla odwrócenia uwagi, chwyciła się kwestyi 
decentralizacyi kolei żelaznych. U derzają we 
wszystkie dzwony stolicy, dziennikarstwo im w tó­
ruje". B urm istrz biegnie do m inistra, wychodzi od 
niego uspokojony i zadowolony, ale R ady swej, 
ale dziennikarstw a uspokoić nie może. W alka  
między dziennikam i wiedeńskiem i i prowineyo- 
nalnemi coraz większe przybiera rozmiary. Ja k  
niedawno nowella szkolna, do której tyle pustych 
wystrzelano nabojów, tak  teraz decentralizacya 
kolei, staje się w ręku  opozycyi taranem  prze­
ciwko rządowi. W  podobny sposób udało się nie­
gdyś obalić H ohenw arta, może dziś uda się oba­
lić Taaffego, ale ja k  na nowelli szkolnej, tak  i 
na decentralizacyi kolei żelaznych opozycya zro­
bić musi fiasco.

Minister wojny sprzeciw ia się decentralizacyi. 
Rząd chciałby zatrzym ać dyrekcyę główną w W ie­
dniu, decyzyę w kwestyi polityki taryf, w kwe- 
styach finansowych i ja k  się zdaje, zam ierza u rzą­
dzić dyrekeye prowincyonalne, dla kolei państw o­
wych. Ustanowienie tych dyrekcyj nie może się 
stosować do geograficznej konfiguracyi kraju, ale 
do sieci kolei, nie koniecznie zarząd ustanow io­
nym być musi w stolicy k raju , ale w miejscu do 
tego najwłaściwszem , na przykład w Galicyi m o­
że w Przem yślu, tak  się na tę  sprawę zapatru ją  
w W iedniu. D la Galicyi jednak  ta  kwestya je s t 
trochę przedwczesną, trzeba  naprzód zbudować 
kolej transw ersalną, co za dwa la ta  nastąpić m u­
si i w tenczas dopiero kw estya zarządu kolei p ań ­
stwowych w Galicyi stanąć będzie m ogła na po­
rządku dziennym.

Cała ta  spraw a wyzyskiwaną je s t przez opozy- 
cyę przeciwko rządowi, ale na próżno. Rząd, ja k

OGNIEM i MIECZEM.
P O W I E Ś Ć

przez

Henryka Sienkiewicza.

(23)
R O Z D Z I A Ł  XI.

(Ciąg dalszy).

— Co mówicie mości panowie o tyęlj pism ach? — 
spytał Chmielnicki.

Kozacy milczeli. W szelkie obrady, (dopóki wód­
k a  nie rozgrzała głów, zaczynała się zawsze w ten 
sposób, iż żaden z atam anów  nic chciał pierwszy 
głosu zabrać. Jak o  ludzie prości a  chytrzy, czy­
nili to głównie z obawy w yrw ania się głupstwem , 
ktorcbv mogło wnioskodawcę na śn-iech narazić, 
lub zjednać mu na całe życie szyderczy przydo­
m ek. Bo tak i bywało w Siczy, gdzie wśród n a j­
większego prostactw a, zm ysł do przedrwiwania 
niesłychanie był rozwinięty, również ja k  obawa 
przed szyderstwem.

Kozacy tedy milczeli. Chm ielnicki znowu głos 
zabrał.

— A tam an koszowy, b ra t nasz i szczery przy­
jaciel. J a  atam anow i"tak  w ierzę, ja k  duszy w ła­
snej , a ktoby co innego pow iada ł, _ tenby sam 
zdradę zam yślał. A tam an stary  druh i żołnierz.

To rzekłszy, w stał i ucałow ał koszowego.
— Moście panow ie! —  rzek ł na to koszowy —  

ja  w ojska śc iągam , a hetm an niech prow adzi; co

do p o s ła , kiedy go do mnie p rzysła li, to on mój, 
a  kiedy m ó j, to wam go daruję.

— Wy moście panowie deputacya, pokłońcie 
się atam anow i, —  rzek ł Chmielnicki — bo on 
sprawiedliwy człow iek, i idźcie powiedzieć „towa­
rzystw u", żc jeśli k to  je s t zdrajca, to n ie  on zd ra j­
ca ; on pierwszy straże postaw ił, on sam kazał 
łapać zdrajców, coby do Lachów u c iek a li, albo 
do Lachów szli. W y panowie deputacya powiedz­
c ie , że nie on zd ra jca , że on najlepszy z nas 
wszystkich.

Panow ie-deputacya pokłonili się w pas naprzód 
Tuhaj be jow i, k tóry  przez cały czas z największą 
obojętnością żuł swoje ziarnka słoneczników, na­
stępnie Chm ielnickiem u, Koszowemu — i wyszli 
z izby.

Po chwili wrzaski radosne za oknam i dały znać, 
żc deputacya spełn iła  polecenie.

—  Niech żyje nasz koszowy! niech żyje koszo­
wy ! —  wołały chrapliwe głosy z taką  s iłą , że aż 
ściany izby zdaw ały się drżeć w posadach.

Jednocześnie huknęły  wystrzały z samopałów i 
piszczeli.

D eputacya wróciła i znowu zasiadła w kącie 
izby.

-— Moście panow ie! — rzekł Chmielnicki, gdy 
uciszyło się cokolwiek za oknami —  Już  wy m ą­
drze osądzili, że koszowy atam an nie zdrajca, to 
kto zdrajca? Kto ma przyjaciół między Lacham i, 
z kim  oni w konszachty w chodzą? do kogo listy 
p isu ją?  kom u osobę posła zlecają? kto zd ra jca?

To_ mówiąc C hm ielnicki, podnosił głos coraz 
wyżej i strzygł złowrogo oczyma w stronę T a ta r­
czuka i młodego Barabasza, jakby  chciał ich wska­
zać wyraźnie. W  izbie pow stał szmer, kilka g ło ­
sów poczęło w ołać:

—  B arabasz i T atarczuk!
N iektórzy kurzeniowi powstali z  m ie jsc , między

dcputacyą dały  się słyszeć w ołania: „na pohibcl!“
T atarczuk  zb lad ł, a młody Barabasz począł 

spoglądać zdumionemi oczyma po obecnych. L e­
niwa myśl jego  siliła się przez niejaki czas od­
gadnąć , o co go oskarżają, nakoniec rzek ł:

—  Nie bude sobaka miasa is ty !
To rzekłszy, w ybuchnął śmiechem idyoty, a  za

nim  i inni. I  nagle większa część kurzeniowych 
poczęła się śm iać dziko, sam a nic wiedząc dla 
czego.

Z za okna dochodziły krzyki coraz głośniejsze, 
widać tam  w ódka poczęła rozgrzewać już głowy. 
Szum fali ludzkioj potężniał z każdą chwilą.

A le A nton T atarczuk  w stał i zwróciwszy się 
do Chmielnickiego, począł mówić:

—  Co ja  wam zrobił, mości hetm anie zaporo­
sk i, że na śm ierć moją nastajecie? W  czem ja  
wam  w inien? P isa ł do mnie kom isar Zaćwilichow- 
ski lis t, taj co? To i kniaź p isał do koszowego! 
A czy ja  odebrał list?  N ie! A jak b y  odebrał, 
tak  coby zrob ił?  Ot, poszedłby do pysara i k a ­
załby sobie przeczytać, bo ni pisaty, ni czytaty 
nc znaju. I  wy  by zawsze wiedzieli, co w  liście. 
A lacha ja  i "na oczy nie widział. T ak  czy ja  
zd ra jca?  H ej bracia zaporoscy, T atarczuk  chodził 
z wami do K rym u; a jak  chodzili na  W oloszo, 
to chodził na W ołoszę; ja k  chodzili na Smoleńsk, 
to chodził na Sm oleńsk; b ił się z wami, dobrymi 
m ołojcam i; żył z w am i, dobrymi m oło jcam i; i 
krew  przelew ał z wam i, dobrymi m ołojcam i; i 
głodem  m arł z w am i, dobrymi m ołojcam i; tak  
on nie lach , nie zdra jca , ale K ozak , wasz b rat, 
a_jeśli pan hetm an na śmierć jego nasta je , to 
niech pow ie, czemu nastaje! co ja_ mu zrobił,

w czem nieszczerość o k a z a ł? .. .  a wy bracia po- 
m yłujcie i sądźcie sprawiedliwie !

—  T atarczuk  dobry m ołojec! T atarczuk  spra­
wiedliwy człowiek! — ozwało się k ilka głosów.

—  Ty T atarczuk  dobry m ołojec —  rzek ł Chmiel­
nicki — i ja  na ciebie nie n as ta ję , boś ty  mój 
druh, i nie Lach, ale K ozak nasz brat. Bo gdyby 
Lach by ł zdrajca, to jabym  się nie sm ucił i nie 
p ła k a ł;  ale jeśli dobry m ołojec zdrajca, mój druh 
zd ra jca , to  mnie ciężko na sercu i żal dobrego 
m ołojca. A  skoroś w K rym ie i na W ołoszy i pod 
Sm oleńskiem byw ał, to jeszcze większy twój grzech, 
żeś teraz  nieszczerze chciał gotowość i ochotę 
wojsk zaporoskich przed łachem  zdradzić! Tobie 
pisali, byś ty  m u u łatw ił, czegoby zażądał, a po­
wiedzcie moście panowie atam ani, czegoby Lach 
m ógł żądać?  czy nie śm ierci mojej i mojego ży­
czliwego przyjaciela T uhaj b e ja?  czy nie zguby 
wojsk zaporoskich? T ak  ty T atarczuk  winien i 
już  niczego innego nie dokażesz. A do B arabasza 
pisał stryj jego, pułkownik czerkaski, Czaplińskie­
m u druh i Lachom  druh, któren przywileje u sie­
bie chował, by ich wojsko zaporoskie nie dostało, 
a gdy tak  je s t ,  to klnę się B ogiem , że nie ina­
czej jes t, więc wy oba winni i proście pomiłowa- 
nia „atam anów 1*, a ja  z wami prosić będę, chociaż 
ciężka wasza w ina i zdrada jaw na.

Tym czasem  z za okna dochodził już  nic szum 
i g w ar, ale jakby  łoskot burzy. Towarzystwo 
chciało w iedzieć, co dzieje się w izbie radnej, i 
w ysłało nową deputacyę.

T atarczuk  poczuł, że je s t zgubiony. Teraz przy­
pom niał sobie, że tydzień tem u przem aw iał wśród 
atam anów przeciw oddaniu buław y Chm ielnickie­
mu i przym ierzu z Tataram i. Zimne krople  potu 
w ystąpiły m u na czoło: zrozum iał, że już  niema

ratunku. Co do młodego Barabasza, jasnem  było, 
iż gubiąc go, Chmielnicki chciał zemścić się nad 
starym  pułkownikiem  czerkaskim, k tóry  synowca 
swego kochał głęboko. Jednakże T atarczuk  nie 
chciał um ierać. Nie bladłby on przed szablą, przed 
k u lą , naw et przed palem ; ale śmierć ta k a , jak a  
go czekała, przerażała go do szpiku kości; więc 
korzystając z chwili ciszy, k tó ra  zapanowała po 
słowach Chmielnickiego, k rzyknął rozpaczliwie :

— Na imię Chrystusa, bracia atam any, druhy 
serdeczne, nie grzebcie niewinnego, toż ja  L acha 
nie widział, nie gadał z nim ! Pom iłujcie bracia! 
Nie wiem, czegoby L ach odemnie chciał, spytajcie 
go sami. J a  klnę się Chrystusem, Spasem , Świętą 
przeczystą, świętym M ikołajem  cudotwórcą, świę­
tym M ichałem A rchaniołem , że duszę niewinną 
zgubicie!

—  P r z y p r o w a d z ić  L acha! — zaw ołał sta ry  kan- 
tarzej.

  Lacha, tu , L acha! — wołali kurzeniowi.
W szczęło sio zam ięszanie; jedni rzucili się do 

przyległej iżby, w której więzień był zam knięty, 
by przywieść go przed rad ę ; drudzy zbliżali się 
groźnie do T atarczuka i Barabasza. Pierwszy 
H ład k i, atam an m irgorodzkiego k u rzen ia , k rzy ­
k n ą ł: „na poh ibel!“ — D eputacya _ powtórzyła 
okrzyk, Czarnota zaś skoczył ku  drzwiom, i otwo­
rzywszy je , w ołał do zgromadzonego tłum u:

— Mości panowie tow arzystw o! T atarczuk  zdraj­
ca i Barabasz zdrajca! na pohibel im!

(Ciąg dalszy nastąpi).



wyżej wspomniałem, stoi silnie. Mówią wpraw- 
dzie o usunięciu się ministra oświaty, toby je  
dnakże nie miało donioślejszych następstw. Od o- 
sób jednak dobrze poinformowanych słyszałem  
źe Minister finansów jest zmęczony, osłabiony’ 
może zniechęcony. Ustąpienie Dunajewskiego p o’ 
ciągnęłoby za sobą ważne i głęboko sięgające

OZAg s Niedzieli 17 Czerwca 1888.

Wybory.

Sprawozdanie poselskie 
D ra Arnolda R a p o p o r t a .

czynyW moWfI“ h^ 7̂  nrzpdhiżpnm I™ z, teS°>. P^ni® ministrze, o uczuciach, którą Amerykanie nazywają orat ion.  Budowa mo-czyny mówca przeciwnym będzie przedłużeniu wstrzasaiacych w tei chwili , T T - 1  1 " h i
I I Z l r U Ż  T T T T I ’ T T .L f  l  1I T T  naT et wszystkiemi chrzesLjf/sklem i fsp m -1  5 ’tą Tost aU w "lSTO ,

z Nowym Jorkiem, rozpo- 
a kosztorys jej wynosi 15

zmiany zdaie sie iednak że d o % X  • p ° d p r z e w o d n ic tw e m  prezesa Izby pana Bara-
i  minister finansów sdvhv ofir>‘a } nie przyJdzi® Jnowskiego zebrali się dnia 14 b. m. członkowie i minister finansów, gdyby chciał nawet tak ł a - L ^ w T  Tzbv handlowo-nrzemvslowei w

wadzonych. | Cała ludność polska w t e s l ™  . L ^ .  inzyTr., p. ^ eb lin g , podał p. W ja m o w i
* na ławach polskich).

two stanowiska swego opuścić nie zdoła. tak ła-1 tutejszej Izby handlowo-przemysłowej w celu wy­
s łu c h a n ia  sprawozdania D r a  ‘

I reprezentującego Izbę tak w 
dzie państwa.

za' dowód zaufania, okazany ponownym wyborem ministrze — postąp pan prawdziwie s l T T T  
do beimu. wvi'0«n:„ +nt vw tm.-awo „„.-„i______ . _ ruszcie i

KORESPONOENCYA „CZASU.11

L w ó w  15 czerwca.

Obszerne przemówienie swoje r o in o e ,,!  poseł I S a n i . T ?  Dr" S p T t T  ™  “ t f  d z S  I 

Ziadame be mu galicyjskiego innem lest od kn.r.it»ln  z.____ 1

ogłas _ _____ ___ _______
ku krajowego w dniu 2 lipca, a więc za dwa I do ulepszenia takowej.
f v t r n r l n i r t  ^ A  ------------- 1 .  _______ A i . — _ _  I  T T  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  .

W  knńen a ■ i • i, r.™ i- i t  u I 9akl ludność polska w tęsknem oczekiwaniu Kino-slev posiadającemu rozległe obszary w Long 
L ^ CU dzi§kuB c zebranym członkom Izby | stoi _ w duchowo^ przed panem , panie | S a n d  myśl utworzenia między obu miastami wy-

**= o-r. •'"» ~ - — . . gzy|5gzej komunikacyi, niż na statkach
sley polecił p. Roeblingowi wy- 
który ze strony publiczności na 

wielki napotkał opór. Lecz p. Kingsley zdołał po­
zyskał akcyonaryuszów, za których kapitały most 
mógł być zbudowanym. Most cały kuty ze stali, ma 
trzy filary, zawieszony jest na linie, złożonej z 5000 
nitek stalowych i wznosi się 118 stóp nad poziom 
rzeki, przebiegając w ogroittfiej wysokości nad do­
mami obu miast. Długość mostu wraz S szosą sta­
nowiącą  ̂ po obu jego stronach dojazd, wynosi 
5,989 stóp. Most ma 5 podziałów; po obu stronach

polskich).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 czerwca. 

Przypominamy, że w poniedziałek 18go b. m.

r  ^ J  .  I t r o  z a s  o d b ę d z i e  s ie  n o s i e d z e m e  R a d v  N a d z n r p .z m .  I a ^ a ^ „   • * J  ntygodnie od przyszłego poniedziałku. Otwarty zo- U  nas przeciwnie, Sejm musiał naprawić to Po wysłucha*- a a a  tr° T  odbedzie si® posiedzenie Rady Nadzorczej, dwójny dla tramwajów,
h tT L T ? ieT  dT ł /T T g a n k o w y ^  co jed n ak |co_p rzez  dziesiątki lat biurokratycznej a d m S r a - \p o w ie d T  na Ł  na “ a P° Stawi° nym zosŁanie kandydat na /  ’

w n i o s e k  n  i •.  I

a w środku droga dla pie­

le uznanie.

bynajmniej nie ma tego znaczenia, jakoby dział cyi było zaniedbanem, starać s’ie zbliżyć do sie-1 wniosek n k „T“ " ”;,~Y-------- “7
hipoteczny skazany został na dłuższe odroczenie, bie niedowierzające sobie czynniki społeczne i mowcv za" i e v i T T ednomyslme wyrazie 
Emissya listów zastawnych od początku miała w ten sposób położyć podwaliny racyonalnego Państwa podzfLn • • ,7 łn  1
oznaczony termin 1 stycznia 1884 i termin ten potrzebom kraju wyłącznie oddanego z L a d u  fu - Podzi§ W m e  i zupełn
niezawodnie zostanie dotrzymany. W  przepisach I tonomicznego. Dążeniom tym przeciwstawiały się 
o listach zastawnych pozostaje jeszcze tylko do I wielkie trudności finansowe, ponieważ kraj nasz 
szczegółowego opracowania rozdział o pośrednio I jak to mówca przez porównywanie odnośnych bu- 
udzielanym kredycie, w czem jak już wiadomo, dżetów wykazuje, tak na ińdemnizacyę, jak i na 
Wydziały powiatowe powołane zostaną do głó- inne potrzeby krajowe, znacznie wyższe, niż in- 
wnej akcyi. W sześciu m iesiącach, które dzielą ne prowineye' opłaca dodatki, 
nas od rozpoczęcia agend hipotecznych banku kra- Obciążenie to jest tern dotkliwsze, że warunki 
jowego, tak osoby bezpośrednio interesowane, jak produkcyi i zbytu są u nas pod wielu względami 

Wydzmły powiatowe, jako organa pośredniczą- mniej korzystne i dlatego wszelka działalność

Most ten tak niedawno oddany do użytku, był

Z iem ie P o lsk ie .

Mowa X. Dra Stablew skiego.
(Dokończenie).

Poufne posiedzenie Rady m iejskiej od- widownią wielkiego wypadku. Rzecz naturalna, że 
będzie się w poniedziałek d. 18 b. m. o godzinie 5ej nowość ta ściągała wielu ciekawych. Zdarzyło się, 
po południu. Na porządku dziennym: I. Udzielenie U e kiedy ogromne tłumy nagromadzone były na 
prezenty na posadę kierownika szkoły 4-klasowej I moście, wiatr zerwał komuś kapelusz. Z te^o po- 
na K lepam i, i jednej, ewentualnie dwóch posad |wsj;a} krZyk, który w odległości wzięto za wołanie,

że most się wali. Popłoch, jaki z tego powodu pe-nauczycieli etatowych przy szkołach ludowych miej 
skich. Sprawozdawca radca miejski prof. Rozwadow-1 wstał, kosztował życie 35 osób. 
ski. II. Sprawy osobiste i służbowe

ce będą miały dość czasu, aby wszystko* p~rzygo-1 w ow yb m ^ h ^ p osłlw ^ lon T n T roT aT /T ę powinTa1 t r u f c ir si f w v ^ n r / I StkiCh P?da.S?8dw } tych’ c° | przepełnione są przejezdnymi, towac, czego wymaga rozwiniecie łoi  <rale,i , - l . L  „ L ł*  1̂, _____;______  _ I trudnią się wychowywaniem dzieci, jakzez może pod - -

- K o n c e r t  orkiestry wojskow ej odbędzie , 6 ^ ^  »  podej/z f epo-
T - i w i l 0gra0 6 StrZe!ei°klm- Sądząc. P° siadanie lejców; Antoniego Cielińskiego, za kra-

L £ ° T ie’_/>gr0ma ZT e na “T  b®dzje I dzież rzeczy z wozu; Ellę Faslerównę, za kradzież
z a p e w n e  ł i c z n e m ,  z w ła s z c z a ,  ż e  w s z y s t k i e  h o t e l e  • • j  ■■ ±  o  i
n r z e n e łn io n e  sa  3  | p i e n i ę d z y ;  z a  p i j a ń s t w o  2  o s o b y .

Wczoraj polieya tutejsza przytrzymała Mikołaja
resow
nym

te pod _  K ilkunastu członków  ewangelickiego sto- L- ' ‘’. •' „  f  przytrzymała miKomja
dzieciIwarzyązeoia g.Iic„-.K , s ,  i pod

oddzi.-1 ;  Gustawa Ado’lfa  królo S zw ed sii7 g <  p ^ b jo  | - K' 5le,s‘" e
Idz ś rano do K ra k o w a , na r o o i o o o  1 . ’ L I teJSZił władz? SEldoW% za kradziez 15,000 rubli prO-
roczne zgromadzenie. Przybyłych gości przyjmował 
w dworcu kolejowym komitet tutejszego zboru ewan

działu hipotecznego będą mogły zająć się kon- jest, że instytucyi tej, na zdrowych zasadach o
wersyą długów włościańskich za pomocą obliga- partej i nieobliczonej na zysk, powiedzie się o - , SZK;oinei w i
cyj komunalnych. W  tej sprawie dyrekeya banku swobodzić włościan z pod przygniatającego ich roznoezwnać mo ** 1 1  • • i - - -  -  --------------
krajowego rozsyła już samodzielnie okólnik pou- wyzyskiwania przez bank włościański ułatwić Leżni +£.«,- ?  ̂ .P0 ?018^  musi ono raz .leszcze gielickiego pod przewodnictwem p. Buczka, nauczy-

kredyt przemysłowcom i handlującym, a zarazem nauczwć U n S l  kat.echlzmoweJ, P° polska się cielą. Przyjazd reszty członków spodziewanym jest
przyjść w pomoc wiekszei własności ńr*o, n n n in J T T 7 chovrny me może zas w tym krótkim | najbliźszemi pociągami kolejowemi.

Do Tow arzystwa przyjaciół orkiestry

dziś rano do Krakowa na mające się tu odbyć do- T   ̂ «i_auzę sąuową za arauziez m  u pro-
roczne zgromadzenie. PrzvbvW.fi m l ;  b o sM Z O W i w Zagorzu w kwietniu r. b., dokonaną

w wspólnictwie z służącą.

czający. ^____ I ________    ̂ ^
, P.odnos1zona Podczas subskrypcyi na pożyczkę I przyjść w pomoc większej własności przez'popie-1 czasie iaki m„ da + “ T  d -------------T
krajową kwestya, czy obligacye krajowe będalranie tak ważnych melioracvi s-nintowvc.fi r w  I ™  ,nlu na/ en cel pozostawiono, zwal
miały charakter p: 
pupilarne, ma już

- m. K rakowa przystąpił jako członek zwyczajny 
prof. uniw. Dr J. Mikulicz.

K e p e r t i i a r  t e a t r a l n y ,
Początek o 7VB.

W n i e d z i e l ę  17go: R o s e m s * k o  p o d  
Racławicami, Lassoty.

— Wvs1 tawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k ien n icach  otwarta codziennie od godz, 
Dej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15,

trzebną jest tutaj ustawa państwowa, której n ielctw a i doprowadzenia go do stanu kwitnącego I Ŝ Tpżei ;et ^ r n z tylko-
można było przedtem wyjednać, gdyż jak wia- na wzór krajów, w tym względzie bardziej' r f z - n i / u c z y s U  fi W szk®l e . ‘ ~ n ; T — “  “ Ia . . ■ . «   ----- -
domo, ’właśnie w chwili rozpisania subskrypcyi, I winiętych. I łi rl • i P.® Kościelnych po polsku, I mitet Towarzystwa opieki weteranów z r. 1831 ma dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni
Rada państwa z największym pośpiechem 'koń- Zdaniem mówcy, należałoby dług indemniza I t / l ln  m  koscio.ła ’ . Sdzi? Pieśni kościelne sobie za obowiązek podziękować za dotychczasową Mrerayteddoh bezpłatnie.
czyła prace rozpoczęte, aby jaknajprędzej zamknąć cyjny spłacić przez zaciągnięcie nożyczki z dłuż W o - P - T ’ ^  J?fyk>i ojczystym śpiewane ofiarność, a zarazem zwrócić uwagę łaskawych - . ^ e u m  Techniczno-przemysłowe w gmachu Ekanci-
sesyę. W  październiku b .T . na ^ew ne 'o c z e k iw a ć L z ^  tŁ n in e £  amortyza^jnym5, T I w o t ę  J^m a ™  I S S ś f  f  -W nab°.żeT , T  z.iomków,Te wpływy z ostatnich czadów znacz'nie I^ e tn tT d ^ o b y  Wn“ e1e od^Oeito S e fŁ lp S ^
można wydania ustawy państwowej, nadającej [sposobem corocznie uzyskaną zużytkować na celelk iem  fetm vnn'd • • am  ̂ zie nieczynnie i skut- się zmniejszyły, potrzeby jednak starców, którym
obligacyom krajowym kwalifikacyę do lokowania administracyi krajowej. Znaczna liczba nie^^um S ny uważać T Ź L ' h  * ł™™ W k^ ° 1Cle strawi0: L «  da P^cy brakuje,
papilarnych kapitałów. P. minister skarbu dał jących ani czytać, ani pisać, domaga sie n o Z o -1  n L L n f i n w S  di w ® T “on7' Jl ca se r n _ musiI w niekt0rve.fi wvnadk 
w tej mierze stanowcze zapewnienie, bo sam na- żenią liczby szkół ludowych, a^ eT ocześS S T n a - I ł Z  w  1 r<TIiSii swoi eJ-. P r
wet zwrócił uwagę W ydziału krajowego na to, leżałoby nadać inny kierunek Wychowaniu u f  Ł  S J  l  - - T  z?™emom’ ł akie
czy nie należałoby w s W W .  s m i l i  « M i.. J l ] ,H ś ra . L  Z ?  . , P.*-1Jego Królewska Mość objawił?

osoby. W  niedziele od lOej “do 2ej bezpłatnie.
Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so-

zawsze są te same, a nawet | boty od g. 10ei do 12ej.
musi | w niektórych wypadkach większej wymagają ofiary. I — Groby królewskie, Grób zasłużonych ( naw krypcie

K . Horoch, przewodniczący. Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate- 
tfinrrA Ir/kTłolwii w  1 • dralny 1 K o śc io ła  N. P. M-iryi, o g lą d a ć  można w chwilach

• j  T \  W ie lic z c e  odbędzie wolnych o d  nabożeństw, za zgłoszeniem sie do zakrysfcyi.
się w niedzielę (Igo lipca). Kopalnie będą rzęsiście | _  D_ 15g0 czerwca p0g0(Ja; te m _ od 9.g do„czy _me należałoby wstrzymać emissyi obligacyi blicznemu, przez odwrócenie uczącej się młodzie- F W o  

az do chwili kiedy juz w tekście można będzie ży od gimnazyów i uniwersytetów, a ułatwienie czone u ominam panu ministrowi słow a, wyrze- oświetlone, spalone zostaną sztuczne ognie i

- intelligencyi subskrybentów można się spo- bierającego zazwyczaj 2000 złr., nafciarzy i ’che- ckie nazwały 
dziewac, ze me będą nad tern ubolewali. W  ka- mików ' ' ' J ,CKie nazwałv
żdym razie, koła rozstrzygające o kursie

to żądanie —  cytuję dosłownie
ie nanif f T f i T W r0Wf ed n'emal wysokości wynagradza- najbrutalniejszą zniewagą świętych, religijnych i

/ ą y> /  WładT  adm i^ tr a c y jn e  narodowych praw  i uczuć Niemców. ° J 7astwa d o -1 pizepełm one są bezpłatnym i pralrtvlrftntnmi   .•___ .•____ •

W ygrany los tu r e c k i. W d. l l  grudnia 
1880 r. sprzedany został bankowi anglo-austryackie- 
mu w Wiedniu przez niewiadomą osobę los ture­
ckiej pożyczki po kursie ówczesnym 19 złr. 50rów, będą już z dziennika ustaw państwa do- przepełnione są bezpłatnymi praktykantami w y

brze wiedziały, ze istnieje ustawa uznająca obli-1 czekującymi drobnego wynagrodzenia no nnWwio I ™ c^ukia i a • 1 i i ‘ i 'V-- —j 1™ ™ "
gacye krajowe za stosowne do lokacyi pupilarnej. lat wielu bezowocnej pracy l i, - T  fiW6J P ?  ̂ nauk§ rebgn nmmal wygrana w sumie 300,000 franków, nim jeszcze zo-

W  , I ^  , , J Pracy. mipełme znosi !ub o g r a n ic z c ie  jestze to naj- stał sprzedany bankowi, który też złożył

W iadomości a rtystyczn e, literackie
i  naukotce.

Koło artysty* zne przesyła nam następujące
Otóż gdy obecnie rozporządzenie rejencyjne na-1 Pokazało‘się później że^na los^ten padła główna | pismo”‘z” d l t / /

Kraków 14 czerwca f1883 r.
go w urzę-

wam tu już nieraz; nie będę dziś roz
wyja- skiego Dr Gustawa. Eggera.

Szanowna Redakcyo !
Walne zgromadzenie członków „Koła artystyezno- 

literackiego“, odbyte w dniu 13 czerwca b. r. po­
leciło podpisanym zawiadomić Szanowną Redakcyę 
o następującej j e d n o g ł o ś n i e  powziętej uchwale :

. .  . - ~J ^  »uiu>vaufiCjii« .ci im, manowce l i ■ , - , , - - > > — ■ „Ponieważ pomimo uznania przez ogół rynku
Nie na żart krvntm'a • T? • • i i - • • Jle^ 8kle^0’ regukeya podatku gruntowego grożąca i zagmatwania w dyskusyi Stoimy zawsze na pod- L m T  f  warbZ a ow 0g° towarzystwa w Tryeście krakowskiego za najwłaściwsze miejsce na pomnik

ci a na fw óf mHvnf T  Rus’nl oko,ło sciągnię- według projektu Cherteka, znacznem obciążeniem stawie prawa narodów traktatów i obietnic k r ó - l T  ^ p /0 na m0rze" statek ten ma 374 stóp Mickiewicza i pomimo stanowczej w tej mierze u- 
ścian. Mniejsz™ o to’ kto p T r ' y ^ k i s z r ^ ^ - » .PrZepr° Wadz0n  ̂ została w ?P«BÓb zada-1 lewskich; zwracamy jednak nadto uwagę w. Izb y |p 0T ™  ob„ T T . 0bjęt° f ° T hwT  Pełne.g° komitetu, pojawił się projekt wznie-
w łoscian: komitet czy bank włościański

f  ̂  a S t ó s d S b - r  T * 1 ? ?  - I  -  ^  aostro-WĘgierskiej
obieralny, Jako nienamiesekaly w k l.ju  i nieopla- energicznemu wdaniu . K S t a r S u  l)G  Ć l i  T 3  j -  B‘“ owl?k? .. “G  ”le handlowej ,T i ta n i . ,«  .L n o śC  .L lo y d .,- »  tych 
ca g e y  tutaj podatku. iew .kieao. r e a u la c , Z I Z \  bł™6 »■ ,»Pro«»dzen,a jej na manowce dniach z w .m ta td . tego towar,’„ tw a  i  T rro i.i.

chodzi inna k w . , , , . '  b a r f , . ' X T . e i i  j‘„k Z  |  S t S T ^ S t ^ S d z e Ś *  ^  P ~ * . W ** —„ Psyche. “ beznanyeh z

d / n v t / , i /  c , v i /  - i f d -  Oejmowl’ t0 zacho- j celu zmierza także nowa taryfa celna, która o -Iław ach  volskich)
I T .  ■ A • 7 J  I Wy U  J  U  X- U71|7 V71 Zl(|/U.ŁlCU.10

rraczającą najdalsze granice wolności 
przypatrywał się mityngowi z r. 1880,

Chwila przerażenia. W włoskim dzienni-

miejseowością dzienników warszaw- 
e członków „Koła arty- 

me-1 styczno-Iiterackiego“ jednogłośnie uchwala wyrazić 
opinię, że plac nowoprojektowany tak z uwagi na 
znaczenie pomnika, jakoteż i ze względów estety-

» P |e - .  tak, iż I niezawodnie d o ^ o d n i L t a ' S f ' ^ S  d S S J P K S S r S I .  u  ?  •  ^ 1 5 3 3 ^ ' ^ =
słusznie jeden z tutejszych dzienników nazwał je |b n ie j .z e g o , jak i fabryczne, indm tryi.' Tló t ^ l l “ z I Ł , « Krakowa, otrzymał 1 5

takie 
i sta 
iców  
wielu

7 o S S '  S  ml l,rnf r Ń r- 1 d80j i S 2 ,,a £  ~  W-
wszczepi w kilkudziesięciu ’włościan z S y ć U n r z h o a e ^ T i ^ r a N / . a  , że P™ mimBtar nie pozwoli sie zanie

rozporzą 
ania nien

•1 • • 1 VV WlOSl
iania tamy błogie-1pock^M roweffo W d a ’u 2,8 ™apl szedłlcznych jest najzupełniej nieodpowiednim. O uchwa

mu współdziałaniu Niemców z Polakami, obja- łanu:° gdy się^zbłiżał do mieis/nwn'6- Medy°-1 |e ^tej^jD°|eca walne zgromadzenie zawiadomić Ja-
miejscowości, w której śnie Wielmożnego Prezydenta miasta Dra P. Wei-

słusznie może

okolic
może

poziomie ze zwykłą drogą ■ żelazną górno-włoską r 
przecinał takową, maszynista nie zatrzymał pociągu, 

-I wrota bowiem, których ’ ’ • ł,ul'1‘ł8 u)w KiiKuaziesięciu włościan z rÓ7 nvohlna zbożo yrnpwnKła a^ a ;  ̂ , 9 , Aauic' i wrota bowiem, k tó ry c h  zar
Jic kraiu iad zawistnei nronao*nn^v { i L  h u ai u i zaprowadzenia po-|pokoic wskazaniem na podziemne żywioły, zagra- dług1 nrzenisów •
że, że to W 17 " hanf U zb0TT T g0 ułatwień' p a jące  całemu chrześcijańskiemu i ‘państwowfmu S k i eT  C  I. / ^ T e) 8,5 fP° ClfigU T ° gi górno
, ’m M  f i , T WT S Z ,a C b e tn a  “bnuncyacya. A lezj W  sprawie rozdziału Izb handlowo-przemysło- porządkowi. A le kto ma uszy, ten słyszy głuchy ciągu tfam w a io w v m  S ta ły  ° t w ° r e m ' N a .g , e ’ W p 0 '

lest nroiektowi den lw i™ * aośn;,„.;„n„; a K h / L , ; . ;  I , tramwaJ°wym pasażerowie poczęli krzyczećsam ruski komitet denuneyuje siebie gwałtownemi j wych, 
odezwami, a komentarze pism ruskich dope' ' 
miary. Kiedymdziej możnaby to wszystko 
rowac, ale dzis, kiedy ‘ • - - • •
wają się słowa 
ruskich, trzeba

oraz wszystkie Redakeye czasopism polskich.“
. . - . , .  Wypełniając wolę walnego Zgromadzenia mamy

amkmęcie oznaczało we- [ zaszczyt pozostać
Z najgłębszym szacunkiem 

Ju liu sz  Kossak, Dr A d a m  A snyk ,
prezes „Koła.11 zast. prezesa.

K . Bartoszewicz, sekretarz.
gotuj

za I
trwoga

uważnie t o m *  • '  “ ■ w. dot? c W Ire'igij"»“ 'w s e r c a S ' ■ ^™ «-w ł».ki.j ubliżał cis |cż .ra  »dhf
Z icb fc .u  i tendencyi możua p0Wżi,d , ja t  więlc wagi, ł .c z  cze.t.krod u ,J p u  ? 7 z e m T » S i P^'wt ” P°. 70C« . “a.7  A l U j t  ?.»«“  p .u iW  . t X b r  J ?  z’ s“„ b , Ł S  ’  “ “  " *  ^

w alne zgremadzenie To-
pod przew. X. Dra Pel-p  . .  - . , w » i • . — I  w, i i m u i r o j  p u u  p r ^ o w .  a .  u r n  j r e i -

ociąg kolei gorno-włoskiej zbliżał się czara odbędzie się w piątek f22go b. m.) o godzi- ledem: i arkado nłiwiio « —  i----- !„•  ̂ \  & . . . . {

nasi najwięksi wrogowie liczą na mityng, jako[kazuj_  
środek spotęgowania zawiści plemiennej w Gali-1 prezes 
cyi. Korespondent N. Fr. Presse niedawno jeszcze prócz

rządku dziennym: Odczytanie protokółu z walnego 
zgromadzenia z d. 3 lipca 1882 r.; Uzupełnienie sta- 

Ewentualny wybór 3 członków wydziału; Wnio- 
interpelacye członków.

rozpisać się mające
w y b a l e t .  W operze wiedeńskiej będzie w zi-

w t o d w T aT  WyT CZeT  świętych przykazań V c u d z e j  mowie? czyż z a |ją Ce7o”’8i7  ™  seKuna. przea naaejsciem zouza- . mie wystawiony nowy balet komiczny, którego przed- 
wtedy także niezawodnie i pomocą obcego języka lepiej się utwierdza dzie- s L e f  k a t a s G n f  ̂ T  ‘ U“ T *  T  (sPosobem stra; nuot waięty jest z  znanej powszechnie komedyi Oj 
vną znajdzje reprezentacyę.lcko w miłości Bnva i fifićnieio? czvż leDiei nrzv- L ,.,Jb_ , y’ z  pasażerów, którzy w chwih c««c „  , . .

skiej propagandy przeciw sejmowi, pozwala sobie x - —c  
zaprawiać swoje elukubracye płaskiemi dowcipka-1 drobny przemysł stósowną
mi. Redakcya światowego organu nie pogardza* 13----’ 1
nawet i tym lichym towarem; może nawet za­
chwyca się nim w myśl piosnki: Ech bin witzig, leżenie kolei arulańskiei otwieraineei "•'“y‘"U "‘i£Ł'J l zuawiema r ł ________ _

*■ u“ "*■»-**’* 'Uoi’eU' duderH £ 2S?IS& tZ m fr*1 .w . «
ze I ruszenie). I T T ’ , y b§da-c w nietrzeźwym

A , P ê a!,tk i- Muzykę ' do tego baletu napisał 
p. 1 ied Wi l l n e r ,  młody, pełen talentu sympaty- 

lem do .„nu.' • • "• - u y • i * I CZ,ny c ) letant, którego zdolności muzykalne zwró-

, po prana, a ojciec jego należy do najbardziej szano­
wanych i znanych adwokatów stolicy.mniał zamknąć wrota.

Olbrzymi most między Brooklynem i No-
S y  Niemiec ^

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli-1 styę przywileju kolei północnerZ danul^ ^ 1 kW6" I T T  pan ’ panie ministrze, źe w teJ tak nie-

c z a  w Smatynie i Aleksandra M ę c i ń s k i e g o  koncesyach prócz jednej kolei północnei z S Ł J r f 6087’ I f r.usz§ także d«IikatD  ̂ 1 dr0?4 dla pana wany w d. 24 m aia’r b wśród salw z dziaf od • 1 ZJCm' Zmarly w 1848 był posłem rządu
w Bukowsku, pierwszego dla Stanisławowa, dru- żono wyraźnie, że po upływie lat 90 na ,.7T  Isteun?- Stoisz> panie ministrze, u steru państwa, głosu dzwonów i uczestnictwa niezliczonego noLof J  p‘?Ylzoryczneg° Toskańskiego przy Republice rzym- 
giego dla Sambora; zas adjunktami sądów powia- skarbu przypadają. _ ^  na rz0c z |ę ie s z ą c e g o j ię _ n a j w y ż s z y m ^ ^ T ^ /T L P 0̂ : ! ^ t ó w T o W  „ , i  I n / /  \ t t ł  .  ,  enatorem Królestwa^ Włoskiego.
towych: adjunkta sądu powiatowego dla W scho-. 
dniej Galicyi bez oznaczenia miejsca służbowego, I w 
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J a n  P a w e ł  W o r o n i c z ,  przez Rud. O ttm anna. 
W ydanie Przegiął u Polskiego. Książka ta , świeżo 
odbita  w D rukarni Czasu F r. Kluczyckiego i Sp., 
m ieści w sobie życiorys znakom itego Arcybiskupa 
i poety, analizując treść dzieł jego.

H e c k l a  nowe dzieło „o W yspie C e y lo n / na 
leży niezawodnie do najbardziej zajm ujących opi 
sów podróży. Słynny natu ra lista  jenajsk i malownb 
czo opisuje piękności tej wyspy, na k tórej w ce 
lach  naukowych przebywał kilka miesięcy. Książka 
ta  ma przytem  tę w ielką za le tę , że wolną jest 
od wszelkiej niemieckiej pedan te ry i, to też zyskała 
w krótkim  czasie w ielką popularność w szerokich 
kołach czytelników. Londyńskie Atheneuni gorąco 
j ą  poleca wszystkim miłośnikom nauk przyrodni 
ezych.

Wanda, najnowsza powieść Ouidy, nie doznała 
tego powodzenia, którem  słusznie cieszą się poprze 
dnie utw ory tej autorki. Pomimo polskiego nazwi 
ska bohaterki, pow ieść, k tórej akcya odbywa się 
w Tyrolu, niem a nic wspólnego z naszemi stosun­
kami. K rytyka angielska nieprzychylnie w yraża się 
o tej książce.

H rabia P aryża wydał obecnie Y i VI tom zajmu 
jącego  swego dzieła p. t. Histoire de la geurre civile 
en Amengue. Ja k  w iadom o, au to r osobiście b ra ł 
udział w tej w ojnie, walcząc odważnie za sprawę 
wolności murzynów.

 — „„i L mi ggnaaroCTąiBMBBWW l
§ p r a w y  s z k o l n e .

W  rzeszowskiem gimnazyum odbywały się od 
28go maja do 2go czerwca b. r. ustne egzamina, 
dojrzałości pod przewodnictwem pana Marcelego 
Studzińskiego, członka Rady szkolnej krajowej 
Do egzaminu zgłosiło się : a) uczniów publicznych 
33, b) eksternistów 2.

Z tych uznani za. dojrzałych z odznaczeniem 
1. Czopor Mateusz, 2. Szurlej Jakób, 3. Bieda 
Konstanty, 4. Bleicher Salmen. Uznani za dojrzą 
łych: 1. Podolski Piotr, 2. Kraus Hersch, 3. Cho 
roszczakowski Edmund, 3. Świtalski Ludwik, 5 
Lis Jan, 6. Jarosz Andrzej, 7. Ramocki Jan, 8 
Bałut Władysław, 9. Skarbowski Franciszek, 10 
Koperski Nikodem. 11. Momidłowski Władysław, 
12. Arzt Jakób, 13. Gorylski Jan, 14. Winiarski 
Ludwik, 15. Patlewicz Adam. Dziewięciu abitu 
ryentom pozwolono poprawiać egzamin po waka- 
cyach z jednego przedmiotu, 2 abituryentów re- 
probowano na pół roku, 4 na rok, 1 bez ter­
minu.

S p r a w y  s ą d o w e .

Z  trybunału kasacyjnego.
Józef Auer podał w gazecie Stadt. und Land- 

bite zgodnie z prawdą mowę deputowanego Scho- 
nerera wygłoszoną w Radzie państwa. Sąd obwo 
dowy w Korneuburgu zakazał rozszerzania tego 
pisma, z powodu znamion występku z §. 300 k. k 
w wspomnionej mowie zawartych, odrzucił następnie 
wniesioną przeciw temu wyrokowi opozycyą, a 
również sąd wyższy w Wiedniu odrzucił zażale­
nie Auera. Prokuratorya jednak jeneralna wniosła 
przeciw temu orzeczeniu zażalenie nieważności 
w obronie ustawy, a Trybunał kasacyjny p r z y ­
c h y l i ł  się do niego, podając następujące moty- 
wa: według jasnego postanowienia §. 28, ust. 4, 
ustawy prasowej, nikogo nie można pociągać do 
odpowiedzialności za wiadomości, zgodnie z prawdą 
z rozpraw Rady państwa i Sejmów podawane, a więc 
także za wszelkie zgodne z prawdą sprawozdania 
z publicznych mów posłów tychże ciał reprezenta­
cyjnych. jeżeli zaś ustawa mówi, że za pewne, 
czyny nikt nie może być pociągniętym do odpo­
wiedzialności, to uznaje te czyny jako bezkarne. 
Także cel ustawy przemawia za takiem tłuma­
czeniem: z jednej strony chodzi tu o opiekę nad 
prawem o nieodpowiedzialności posłów, którzy są 
tylko ograniczeni regulaminem obrad, a nie u- 
stawą karną; z drugiej zaś stronyrozchodziło się'o zgo­
dność z zasadami konstytucyjnemi prawa państwo­
wego i reprezentacji ludu, mianowicie s t o s u n e k  
p o s ł ó w  do w y b o r c ó w  t a k  n a l e ż y  p o j ­
mo wa ć ,  iż ci o s t a t n i  są  u p r a w n i e n i  wi e ­
d z i e ć  z g o d n i e  z p r a wd ą ,  co i ch  pos ł owi e  
mówi l i ,  a cel tylko w takim razie będzie osią­
gniętym, jeżeli wspomnione sprawozdania uwol­
nione będą od wszelkiej kontroli, oprócz docho­
dzenia, czy są zgodne z praw dą, nie mogą być 
zatem także według §. 493 proc. kar. w drodze 
objektywnej konfiskowane. ( Przegl. sąd. i adm).

Gospodarstwo handel i przemysł.
W rocław , —  Płacono pszenicę za 100 kilo 

po 20-20 marek (11 złr. 82 cent.); — Zyto za 
100 kilo po 14-90 marek (8 złr. 72 cnt.); owies 
za 100 kilo po 13 50 marek (7 złr. 90 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33-— mark. (19 złr. 30 cnt.)

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

W iedeń 15 czerwca.
>► Okowita. Na naszem targow iska przy zu 

pełnym zastoju notowano dziś nom inalnie bez zrnia 
ny 34-25 złr.

P e s z t ,  14 czerw ca: 33------- 33 -50z l r .—  W r e
e ł a w  14czerw ca: na czerwiec 56‘20 mrk., na lipie
56-20 m r k .—  S z c z e c i n ,  14go czerw ca: w miej 
scu 57-40 mrk., na ezerwiec-lipiec 57-30 m rk., na 
sierp.-wrzesień 57-80 mrk., na wrzesień-paźd. 58-30 
m rk.—  B e r l i n  14 czerw ca: w miejscu 57-40 mrk, 
na czerwiec-lipiec 57-30 m rk., na sierpień-w rzesień
57-90 m rk., n a  w rzesień-październik 55-25 mrk, 
P a r y ż ,  14 czerw ca: na ten  miesiąc 49 '75 frk., na 
lipiec 50 '25 frk., na lipiec-sierpień 51-—  frk. na 
wrzesień-grudzień 51"— frk.

W a f t a .  W i e d e ń  15 czerw ca: za 100 kilo z cłem 
z dworca 22-50— 22-75 złr.— *) T r y  e s  t, 14 czerwca:
za 100 kilo bez cła 9"45-------•— złr. —  B r e m a .
14 czerw ca: za 50 kilo 7"55 m r k . — H a m b u r g ,  
14 czerwca: w miejscu 7-40 mrk., na czer. 7-40 mrk, 
na sierpień-grudzień 7-90 m rk. —  A n t w e r p i a ,  
14 czerw ca: za 100 kilo 18"— frk .— N o w y  J o r k ,  
14 czer.: za galonę na czerwiec 73/4 ct. p a p ., w F ila ­
delfii na czerwiec 7 '/2 ct. pap., nafta  surow a 7 ’/, 
ct. pap.

N A D E S Ł A N E .

*) N afta  galicyjska 21-— 21-25 złr.

A r t y k u ły  w  d z i a l e  BS a d e s ł a n e “ n i e  f to c łio  
4 z ą  o d  R e d a k c y i .

N a d e s l a a e .
(837-16)

3 W V W

L. W. Gostkowski
Konstruktor zegarków wysokiej precyzyi

w G e n e w i e
U lica  Levrier Nr. 13 w  Szwajcaryi.

Z  powodu 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez 
króla J a n a  III postanowiliśmy na pamiątkę tego 
wiekopomnego historycznego faktu, z n i ż y ć  c e n ę  
trzech -gatunków najpraktyczniejszych zegarków, 

mianowicie:
1) Remontoar męski srebrny, duży, wielkości 19 linij, 

anker o 15 rubinach, półchronometr nakręcający się bez 
kluczyka, z ceny 200 franków ustanowionej w cenniku na 
I S O  franków.

2) Remontoar męski, zloty, wielkości 19 linij, o 15 
ubinaeh, anker, półchronometr, nakręcający się bez klu

czyka, z ceny 380 franków na 3 9 0  franków.
3) Remontoar damski, złoty, cylinder, o 10 rubinach na­

kręcający się bez kluczyka z ceny 250 franków na 1 9 0  
franków. Na* żądanie może być tylko monogram.

Zegarki srebrne wykonane są z najlepszego srebra, 
złote, ze złota dukatowego, czyli próby 18 karatów; do­
skonały mechanizm i wysoka preeyzya nie pozostawiają 
nic do życzenia.

Każdy* zegarek ozdobiony będzie portretem Sobieskiego 
na koniu, rytym artystycznie, z datą 1683 — 1883, lub na 
żądanie monogramem albo herbem. Do każdego zegarka 
dodaje się gustowno pudełko i świadectwo fabryki porę 
czające na 30 lat.

jP fT "  Prawo korzystania ze  zniżonej ceny  
wyjątkowo tych trzech gatunków zegarków  przy­
sługuje tylko prenumeratorom „C zasu.“

Pieniądze należy przesyłać wekslem jednego z ban­
ków lub bankierów w Krakowie, wystawionym na Bank 
Credit Lyonnais w Genewie, lub papierami w banknotach 
austryackich, które przyjmujemy po cenie_ ich kursn pod 
adresem: Monsieur L. W. Gostkowski, Geneve, Suisse. Po 
otrzymaniu należytości, wysyłamy natychmiast franco ku­
pione zegarki pod wskazanym adresem.

Z e g a r k i  o b e j r z e ć  można 
w Adm inistracyi „Czasu11 w Krako* 
wio.

Cenniki żądającym przesyłam y franco.

P f i r i n m l . f f t  * wszelkie c h o r o b y  nerwowe 
I B .0 H 0 2 .K B  wyl eczą  listownie specjalista 

^  Dr Killisch w Dreźnie w Sa­
ksonii. Mnóstwo wyleczeń. Złoty medąl Towarz 
naukowego w Paryżu. (1271-5-10)

NADESŁANE.

9 M a t t o n i e g o

mułowa
£ s H i € t £ ! 5 u y  ług mułowy

55 SOOSMOOR pod
FRANZENSBADEM .

Wygodne zastępstwo Kąpieli m ułow ych  
Środek przyrządzenia kąpieli żelazistych i słonych
R ozsyłają Mattoni & Co. w Franzensbadzie.

Na składzie w e  w szystkieh aptekach 
handlach w ód mineralnych. (1269 210)

N A D E S Ł A N E . (1529)

Firmie A. Egger's Sohn w Wiedniu, Dobling, 
udało się przeciw kurczowi żołądka i złemu tra­
wieniu zrobić rodzaj pastylek sodowych, które poć 
względem skutku dotychczas są niezrównanemi.

Eggera pastylek sodowych należy używać głó 
wnie po spożyciu ciężko strawnych potraw, ró­
wnież jak po winie; działają one łagodnie roz- 
walniająco, zapobiegają nagromadzeniu się kwa­
su winowego w żołądku i usuwają zupełnie tak 
niemiłe palenie w żołądku.

Bezwzględnie skutkują w każdem słabem tra 
wieniu, zgęszczeniach w wnętrznościach, w ogóle 
we wszystkich nieżytach żołądkowych.

Oryginalne pudełko z opisem użycia kosztuje 
30 cnt. W  Krakowie mają na składzie aptekarze 
J. Trauczyriski, A. Siedlecki, "Wiktor Redyk, E. 
Radler, K. Wiszniewski, tudzież wszystkie w’ieksze 
apteki w Galicy i.

N A D E S Ł A N E .  (1548)

J. A u d I e I a zam orski proszek do
gruntownego wytępienia wszelkich owadów, jak 
pluskiew, pcheł, karakonów, much, mrówek, sto- 
nogów, mokrzyc, kleszczy i t. p. do utrzymania 
czystości w m ieszk an iach , kuchniach, 
stajniach, ogrodach i t. p. niezbędny. — 
Wytępienie odbywa się tak szybko i pewnie, że 
z zalęgu owadów niepozostaje żaden ślad. ■ 
W  puszkach po 20, 40, 60, 80 cent., 1 złr., 
1 złr. 50 cent., kilo 5 złr. Wstrzykawka do po­
sypywania 30 cent. Główny skład ma I \  Ber- 
lyak  w Wiedniu I. Naglergasse 1.

N A D E S Ł A N E .

Szczaw ik obfity w lithion i bor

S A L V A T O R
najczystsza dyetetyczna w o d a  bez części żelazi­
stych, skuteczna, w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
w cierpieniach gośćcowych, pęcherza i nerek. Do 
nabycia w han d lach  w ó d  m ineValnych i p raw ie w e 
w szystk ich  a p t e k a c h .  — S a lv a to r  - f t u e l l e n -  
D i r e k t i o n ,  K p e r ie s .  (1142-7)

Kraków dnia 15 czerw. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Zygm. Dembowski z Kosienic, 

Stef. Prek z Pantalowic, J. Mysłowski z Winiar, 
Cieński z Okna, A. Lempicki z Krzysztoforzyo, 

Ł Teodorowicz, Wł. Skrzyński ze Lwowa, Wł. 
Kozłowski z Galicyi, Ign. Cielecki, P. Jełowicka, 
W. Krzywoszewska z Warszawy, Stan. Postawka 
z Kazimierzyka, Jakób Sakowicz z Litwy, F. J. 
Heidenreich z Wiednia, E. Palariia z Kijowa, Mi­
chał Makarczyk, J. Kowasz z Częstochowy, Fr. 
Bocheński z Tuszowa, J. Iwanoff z Odessy, Kon. 
Micewicz z Kowna, T. Saryusz Zaleski z Ukra­
iny, St. Kowalski z Mniszowa, M. Jordan Stojow- 
ski z Dyamentu, M. Ziembicki z Podola, Stanisł. 
Mikułowski z Wołynia, F. Siemiginowska z Tur­
skiego,

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Dzienniku Poznańskim:
„Ważną dzisiaj, jak na naszą widownią i jak na 

nasze miejscowe stosunki, przychodzi nam się 
z czytelnikami naszymi podzielić wiadomością. 
Wieczorne, ostatnie wydanie wczorajszej Posener 
Zeitung zawiera następne dosłowne doniesienie:

„W sprawie językowej. Do wszystkich powia 
towych inspektorów szkolnych obwodu rejencyj- 
nego poznańskiego, nie wyjmując p. nadburmi- 
strza Kohleisa, zostało pod dniem 12 czerwca r. b. 
ze strony królewskiej rejencyi poznańskiej, wy­
działu dla szkół i kościoła, wydane następne roz­
porządzenie : Z polecenia pana ministra spraw du­
chownych nakazujemy panu we wszystkich szko­
łach swego obwodu, w których na mocy naszych 
rozporządzeń z dni 7 i 27 kwietnia r. b. dla nauki 
religii polskich dzieci, język niemiecki zamiast 
polskiego zaprowadzony został, dawny stan, jaki 
miał miejsce przed wydaniem rozporządzenia z dnia 
7-go kwietnia r. b. natychmiast przywrócić i do­
nieść nam w przeciągu trzech dni, że to nastą­
piło. W  całej swej mocy mimo to pozostaje wy­
konanie pierwszego ustępu rozporządzenia z dnia 
7-go kwietnia r. b., dotyczące nauki religii ma- 
ącej być udzielaną dzieciom niemieckim.

podp. Seligof

Pol. Cor. podaje dziś opis przyjęcia Arcyksię- 
cia Karola Ludwika i Jego Małżonki w Warsza­
wie, zgodny z tym, który umieściliśmy. W  przy­
toczonym jednak przez Polit. Cor. przemówieniu 
hr. Krasińskiego, mowa jest nie o poddanych au­
stryackich, jak czytaliśmy w sprawozdaniach dzien­
ników warszawskich, lecz o Polakach. Dlatego 
powtarzamy tu ten ustęp relacyi Pol. Cor., który 
brzmi jak następuje: „Skoro Arcyksiężna podzię 
kowała serdecznie za przyjęcie, oświadczając, że 
jest niem bardzo uszczęśliwioną, przemówił znowu 
hr. Krasiński, zapewniając, że Polacy czuliby się 
bardzo szczęśliwymi, gdyby mogli kiedy poświę­
cając mienie i krew; stwierdzić, jak gorąco leży 
im na sercu wielkość i pomyślność potężnego au- 
stryackiego domu cesarskiego, rodziny, do któ­
rej także należą Dostojni Goście, a od której za­
leży los i przyszłość Polaków.11

W  uzupełnieniu szczegółów, podanych wczoraj 
o udziale reprezentacyi Królestwa Polskiego w u- 
roczystościach koronacyjnych w Moskwie, donoszą 
nam, że Cesarz Aleksander powiedział do niej: 

Zobaczycie mnie wkrótce w Warszawie.3 Depu- 
tacya Polska chciała być u ministra Tołstoja, ale 
mimo że trzcchkrotnie żądała audyencyi, nie zo­
stała ani razu przez ministra przyjętą.

Piszą nam z Pragi d. 14 b. m .;
Pod tytułem „do ludu niemieckiego w Czechach3 

ogłaszają praskie i wiedeńskie dzienniki manifest 
wyborczy, partyi, jeśli ją  tak można nazwać, 
wiernokonstytucyjnej. Samo stronnictwo porzuciło 
już tę nazwę. W  tekście owego manifestu wybor­
czego wspomniano także i o stronnictwie niemie- 
cko-liberalnem, ale podpis brzmi: „W imieniu mę­
żów, posiadających zaufanie ludności niemieckiej 
w Czechach.3 W  manifeście tym wspomniano wpra 
wdzie o austryackiej myśli przewodniej, o swobo­
dzie konstytucyjnej, której zagraża obecny system, 
ale przedewszystkiem wezwano wyborców, aby 
stanęli do walki w obronie praw i honoru ludno­
ści niemieckiej. „Serdeczne współczucie wszyst- 
dch rodaków,3 a więc i po zagranicami Czech i 
Austryi — „towarzyszyć będzie waszej walce, bo 
prowadzić ją  macie w obronie praw i honoru lu­
dności niemieckiej.3 A więc stronnictwo niemie 
cko-narodowe przemawia w owej odezwie. Stronni 
ctwo to nazywa swych przeciwników narodową, za­
cofaną koalicyą. W  manifeście tym nie można do­
patrzyć się ani jednego słówka pojednawczego. 
Owszem powiedziano, że jeśli owa narodowa zaco­
fana koalieya osiągnęłaby większość w Sejmie, 
w takim razie otworzy się pole do walki o trady­
cyjnie usprawiedliwioną pozycyę ludności niemie­
ckiej.3 Słowa te są dość jasne. Wszystko powin­
no wrócić do stanu, jaki był przed obecnym rzą­
dem. Z góry odepchnięto wszelkie kroki poje­
dnawcze. Manifest ten kończy się śmiesznym i 
patetycznym frazesem: „Przesyłając wam serde­
czne niemieckie pozdrowienie i uściśnięcie ręki, 
wołamy do was: Niemcy w Czechach, stanijcie 
jak jeden mąż i bądźcie silni!"

D r e z n o  16 czerwca. K r a s z e w s k i e g o  are-  
s z t o w a n o  w B e r l i n i e .  Tu aresztowano tło- 
maeza dzieł jego B o g d a n o w i c z a ,  tudzież emi­
granta K o n o p a c k i e g o ,  po przeprowadzeniu 
rewizyi w mieszkaniu Kraszewskiego, której re­
zultat wnosić każe o wywiadywaniu się o stosun­
kach armii niemieckiej. Pierwsze podejrzenie po­
wzięła podobno ambasada niemiecka w Wiedniu.

Paryż 16 czerwca. Moskiewski korespondent 
Tempsa donosi o sympatyi, jaką cieszą się Fran­
cuzi w całej Rosyi, i pisze, że wojsko rosyjskie 
uważa Francyę za pożądanego sprzymierzeńca. 
Oficerowie rosyjscy mówią często o aliansie z Fran­
cją, jako o ewentualności bardzo prawdopodobnej. 
Kongres berliński przepełnił już czarę odwiecznej 
nienawiści ras.

Rzym 15 czerwca. Wczoraj zwiedziłfPapież 
przy zamkniętych drzwiach kościół św. Piotra, 
aby przyglądnąć się robotom wewnątrz kościoła. 
Kapituła przyjmowała Papieża. Papież wygląda 
mizernie; zrobiło to przykre wrażenie na prała­
tach. Zdrowie jego zdaje się być bardzo nad­
wątlone.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 16 czerwca. Wiener Ztg ogłasza 

ustawę o kómasacyi.
Łubiana 16go czerwca. Wszyscy posłowie 

w liczbie dziesięciu, wybrani z większych posia­
dłości, należą do stronnictwa liberalno-niemieckie- 
go. Marszałek krajowy T h u r n  nie został pono­
wnie wybrany.

Dig-ne 16 czerwca. Minister Falkenhayn przy­
był tu wczoraj przed południem. Urzędnicy za­
rządu leśnego powitali go serdecznie. Ponieważ 
była słota, minister zajmował się tylko przej­
rzeniem planów wszystkich większych robót, i za­
prosił urzędników leśnych na śniadanie. Jutro u- 
da się minister do Seyne.

Berlin 16 czerwca. Cesarz odjechał wczoraj 
do Wiesbaden, zkąd potem uda się do Ems.

Monachium 16 czerwca. Królowa hiszpań­
ska przybyła tu rano.

Bruksela 16 czerwca. Sześciu członków mło­
dej lewicy wniosło do Izby przedłożenie w spra­
wie rewizyi konstytucyi.

Rzym 16 czerwca. Papież przyjmował wczo­
raj arcybiskupa F e l i ń s k i e g o .

Londyn 16 czerwca. Biuro Reutera donosi, 
że misyonarz S c h r o e d e r  zamordowany został 
w kraju Zulów.

Petersburg; 16 czerwca. Książę czarnogórski 
był we czwartek w Peterhofie z wizytą poże­
gnalną u cara i carowej, a odjeżdża ztąd w so­
botę.

Petersburg1 16 czerwca. Dnia 22 b. m. od­
będą się w Krasnem Siele manewra korpusu 
gwardyi i wszystkich wojsk, stojących w petersbur­
skim okręgu wojskowym.

Petersburg 16 czerwca. Wszyscy reprezen­
tanci mocarstw na koronacyi, otrzymali na pa­
miątkę tej uroczystości medale pamiątkowe złote, 
srebrne lub bronzowe.

Petersburg 16 czerwca. W rozkazie dzien­
nym wyraża cesarz prezydentowi Moskwy Czicze- 
rinowi, jako członkowi komisyi zajmującej się bu­
dową kościoła Zbawiciela, swe uznanie.

Telegramy własne „Czasu."

Ł w ń w  16 czerwca. Marszałek Z y b l i k i e -  
wi cz  dziś wyjeżdża do Wiednia.

K ursa.— W i e d e ń  16 czerwca. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78-55. — 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 93-50. Renta srebrna 7910. — 
Renta złota 99-05. — 6% Renta złota węgierska 
120-45.— 4% Renta złota węgierska 88-50. — —- 
Losy z r. 1860 134-50. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 838.—. — Akcye kredyt. 304-30.— Londyn 
120 05. — Napoleony 9 52—. — Lombardy 155 50 
Losy 1864 roku 167-—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 304-—.— Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 169 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
156-50.— Obligacye indemn. galicyjs. 99-—. — 
Losy prem. węgiersk. 115 90. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145-—.— Akcye kolei półn.-zack. 
austr. 200-25. — 6°/0 Listy zast. hipot. 102-—. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk, 
1. A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro, 1641—. 
Marki 58-50.— Ruble 117-75. — Dukaty 5 68.—. 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank —*—.

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 16-go czerwca.— Banknoty anstryaekis 
171-15. — Krótki Wiedeń 170-75. — Krótka War­
szawa 200180. — Banknoty rosyj. 201-30.— 5% 
Listy zast. Polskie 62-40. — 4% Listy likwidae. 
Polskie 55-30. — Akcye kolei Karola Ludwika 
130 50.— Akcye austr. kredytowe 526-—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o w a k i.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
M raków  16 czerw.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y ...........................................................
2 0 - fra n k ó w k a ............................................................
Imperyał w a ż n y .................................................  .
Srebro austryaćkie za 100 źłr. . . . . . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . . . . .

Listy zastawna i obligi 
r.yt pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizaeyjne gaiicyjekie *
4* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
P/o „ „ „ „ II em. |  *
5}4 listy zast. Tow, kredyt, ziemsk. . j S o  
%’f, listy „ bankn hipot. . . [ 31 S  
Hyi listy dłnźne galic. zakł. włość. . ) S g 

listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
P/« listy zast. Banku hipot. gal, z pre. 1 0 /
5 /  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

_ za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .
6 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

_ za 18 lat, banknot, za 100 złr. _ w. a. .
7;4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot' 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5 /  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4 /  listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Lndwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie b 200
„ banku gal. dla h. i prz, w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa .  ...................................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . .

e fi“.a00,Ja  S a-
o  S

płacą /M m

117 25 
1 56 

58 25 
5 60 
9 48 
9 77 

100 —  

99 50

101 25 
98 — 
89 — 
86 —  

98 75 
101 50
100 50 
92 50

100 —  

96 75

98 -

101 75 

100 50

102 -

99 50^ 
87 25 g

299 — 
168 50
300 —

17 2.5 
22  -

118 50 
1 66 

58 75 
5 70 
9 56 
9 85 

100 —

102 -  

99 50 
90 25
87 — 
99 75

102 50 
102 —  

93 50 
101 -  

97 75

100  —

102 75

102 50

103 — 
100 50^
88 50 g

301 -  
170 — 
305 -

18 50 
24 -

l l f c i l p i i  15 czerw.
Obligi długu państwa.

47,7, Renta papierowa . . . . .
4V5V, » srebrna ....................
47 „ z ł o t a ................................
4 */.«/„ Losy z roku 1854 po 250 złr.
4”/ „ „ I860 „ 500 „
47 „ „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „
; 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indtmnizacyjne.

Czeskie J ° 0/„ podat.
Bukowińskie . . . .  » »
Galicyjskie . . .  n »
Morawskie . . . . .  n n
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryaekie • • » n
S z lą s k ie ............................. » n
Styryjskie ' ........................ » «
Siedmiogrodzkie . . .  7 /, „
W ęgiersk ie ........................ n »
Węgier, z klauz. 1867 . » . »
5 / '  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6 /  Renta węgierska złota . . . .  
41/2c/, B „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . • 140 „

„ „ austryaćkie • 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

» „ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank ‘.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank ................................100 “
Yerkehrsbank ogólny ! . .140  „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

płacą

Aibreehta . . 
Alfold-Fiume,

Akcye kolei.
. . 200 złr. bęz?4 
. . 200 „ 5/

78 65
79 10
99 05 

120 -  

134 50 
139 75 
167 
167 
37 —

106 
98 30
98 50

104 25
105 75 
104 50 
110 —  

103 _
99 20 
99 75 
98 70

140 — 
120 45 
98 75

110 25

217 50 
298 10 
296 75 
206 — 
855 —

838 — 
117 25 
146 25 
106

170 50

78 80
79 25 
99 20

120 50 
134 80 
140 25 
167 50 
167 50 
39

107 —
98 75
98 90

105 25
106 75 
105 50

105
99 70 

100 25
99 20 

140 50 
120 60 
99 25

110 50

218 50 
298 50 
297 25 
206 50 
865

839 
117 50 
146 75 
106 25

170 75

Donau -Dampfseh. - Ges.
Elżbiety .........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.Jassy . 
Nordwest austr. . . .

« Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staatz-Eisenb. Gesell . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

Nord-Ost . . . 
„ Wcstb. Stuhlw. .

525 złr. 5 /
210 B B
200 „ „
200 B B

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

Listy zastawne-
6 /  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5°/0 „ ,  „ papier 33 lat
6°/0 Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne W łość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 7 / / .  „ „ złote 36 lat
4°/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5”/o Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5% „ „ „ nowe 37 lat
6% „ Bank Hipot. lwów.................
6°/„ „ „ WłOŚĆ. ; • • •
5% Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
5%% Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5T L  b Boden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta......................... 300 złr. 5°/»
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 200 „ „ \
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6°/.
E lż b ie ty ...........................100 „ 4y,°/0

„ Em. 1862 . , 300 ,  ,  ,

płacą żądają płacą żądają
595 - 596 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5 / 107 — 107 25
222 50 223 - Em. 1 8 7 0 . . .  200 n 17 107 — 107 25
198 50 199 - „ 1872. . . 200 17 n 107 — 107 25
188 25 188 75 Salzb.-Tyr. 1870 200 n 17 107 - 107 25
2767 2773 Eperies. Rarn. węg. część 300 r n ------- -------

198 75 199 — Ferdyn.-Nordb. m. koń. . . . 4>A* 105 — 105 50
301 50 301 75 * b wal. austr. . . . 17 100 50 101 —
144 - 144 25 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5 / 107 — 107 75
169 25 196 75 „ poż. 14 milion. 1882 n 104 25 104 75
200 — 200 50 poż. 1872 r. . . 100 złr. 5 / 104 75 105 —
219 — 219 25 Franc. Józefa Em. 1867 . 200 » 104 — 104 20
168 50 168 75 „ „ Em. 1873. 200 » n 104 20 104 60
164 25 164 50 Gal.-Karol.-Lud. 1 Em .. 300 T> n 99 - 99 40
328 80 329 — II „ 1871 300 » 7) ------- -------
153 30 153 50 IH „ 1872 300 » n — — — —
249 — 249 50 Koszycko-Oderb. . . . 200 ri 97 — 97 30
162 75 163 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 94 75 95 —
156 25 156 75 II „ 1867 300 n 4/ 99 20 99 60
166 50 167 — III „ 1868 300 n n 96 25 96 75

„ IV „ 1872 300 D 17 95 - 95 50
Nordwestb. austr. . . . 200 17 n 103 50 103 75_ —— ' „ Lit. B . 200 n n 103 50 104 -

118 20 118 60 ” „ Em. 1874 200 n 17 — _
104 50 Rudolfa ...................300 17 fi 101 50 101 90

101 — „ Em. 1869 . . . 300 r» U 101 50 101 90
100 — 102 — „ Em. 1872 . . .  300 U 101 50 101 90
102 — 102 25 „ Salzkam. guł. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200
yy 121 25 121 50
r 93 30 93 60

89 50 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3/. 182 50 183 50
99 50 100 — Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3 / 139 - 139 25
99 50 100 — „ „ . 200 złr. 5% 120 40 120 70

101 80 102 30 I'heissb.-Gesell................. n n 101 75 102 25
100 50 101 - Weg. gal. Łupków. . . 200 n 17 93 80 94 -
100 90 101 00 „ „ II Em. 200 u 17 93 25 — —
100 50 101 50 „ Nordost . . . .  300 r> 17 91 50 91 75
— — _ _ „ „ złotem . . 200 n 17 116 - -------

101 75 102 50 „ Westbahn . . . .  200 n 17 95 50 96 —
” „ Em. 1874 200 17 17 95 - 96 -

95 40 95 70 Losy.
98 70 99 - 5%  Donau Reguł.................... złr. 100 114 75 115 25
95 75 96 — Premiowe Wiedeńskie . . V 100 124 - 124 50

107 75 108 25 „ Węgierskie . .
ń.

100 115 75 116 25
102 70 103 - 3 /  b Tureckie . . . 400 25 - 25 50
!102 70 103 - K r e d y t o w e .........................złr. 100 170 - 170 25

Clary . . • • • złr-
4*/, Donau-Dampfsoh. . . „ 105
Insbrucku...................................  20
Keglewicha . . • • • b 10 /,
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l t y .......................................„ 42
R u d o l fa ..................................„ 107*
S a lm a ...................................... „ 42
Salzburgskie............................. „ 20
St. Genois 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4%% Tryesteńskie . . . „ 105
4% „ . . .  „ 50
Waldsteina 21
Windischgratza..................... .... 21

Waluty.
Dukaty w aż n e ........................................
20 f ra n k ó w k i.......................................
Imperyały rosyjsk e  .........................
Funty s.zterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote • •  • • • . .
Marki niemieckie za 100 marek , . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Lwów 15 czerw.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . .
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% B B B B „  .  .

5% b b b b 37-letme.
6% „ Banku hip.-gal. . .
6% n. „ b włość, galic. .
5% Obligi indemn. gał. 5% podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa 15 czerw.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon
4% Listy likwidacyjne....................

kupon

płacą żądają
38 50 39 ___

108 109 —

20 50 21 25
17 50 18 50
17 50 18 —

37 _ 37 50
19 ------ 19 50
52 75 53 50
24 ___ 25 —

44 ___ 45 —

22 50 23 60
126 — 127 50
63 50 64 50
28 ___ 29 —

37 25 88 25

5 68 5 70
9 51 9 52
9 79 9 81

U 95 12 —

10 84 18 86
58 45 50 56

117 75 118 —

301 — 
99 — 
89 60 
98 — 

101 70 
101 —  

98 30 
101 -

rub.|kop.

306 — 
100 —  

90 65 
100 —  

102 70
102 50 
99 30

103 —

rubjkop.

100 35

88 20 
015



P. Ign. Potakowskiego
upraszam o podanie mi swego 
miejsca zamieszkania i spiesz­
ne załatwienie tyloletniej wia­
domej mu sprawy.

Fr. W ierzucliowskl.

Une jeune personne frangaise
cherchc une place pour les vacances. — 
S’adresser a Mme L. B. 22 rue St. Jean 
an ler etage, Cracovie. (1562-1-3)

Ogłoszenie licytacyi.
L. 253. (1501-1-3)

Magistrat miasta Skawiny podaje 
do publicznej wiadomości, iż dnia 
3 3  l i p  c a  1 8 8 3  r .  odbędzie się 
przez oferty pisemne licytacya, ce 
lem wydzierżawienia na lat 3 , t j. 
od Igo stycznia 1884 r. do końca 
grudnia 1886 r.
1 )  P r o p i n a c y j n e g ©  p r a w a

wyłącznie miastu tutejszemu co 
do wyrobu i wyszynku wódki, 
miodu i t>m podobnych słodzo­
nych napojów przysługującego, 
tudzież

2 )  P r a w a  p o b o r u  d o d a t ­
k u  gminnego od wspomnianych 
napojów propinacyjnych do obrę­
bu miasta wprowadzonych.

Cena wywołania stanowi roczny 
czynsz za dzierżawę propinacyjnego 
wyrobu i wyszynku w sumie 2471 
złr. w. a . , zaś za dzierżawę prawa 
poboru dodatku gminnego w sumie 
1768 złr. w. a.

Przystępujący do licytacyi winni 
złożyć zakład licytacyjny w wyso­
kości 20%  od ceny wywołania.

Ofiarowania czynione mogą być 
tylko łącznie na obydwa przedmioty 
dzierżawne.

Dalsze warunki przejrzeć można 
w tutejszym urzędzie.

M a g i s t r a l  S k a w i n a

dnia 8 czerwca 1883 r. 
Burmistrz: Ludwikowski.

M A S Ł O  I  J A J A .
Dla mojego hurtownego handlu masła 

poszukuję bezpośrednich dostawców, rów­
nież na jaja. (1560-1-2)

C. Rotlibart,
S. W. w B e r l in ie ,  Zossenerstr. 56.

W I E L K I E  I M I U  V K

r a z  używ anych  worków
poleca H erm . G u st . S c h w a b e  

w Hamburgu. (1525-1 2)

Nadzwyczajnej ważności dla 
o c h ó w  k a ż d e g o .

Prawdziwa woda na oczy Dra W hite przez Tr. 
Ehrhardta w Gross - Breitenbaeh w Turyngii jes t 
od r. 1822 w całym świeeie słynna. Zamówienia 
na takową, flaszkę po 1 złr,, przyjmuje aptekarz 
HC. S t o c h m a r  w K r a k o w i e .  (426-1-)

Należy żądać wyraźnie t y l k o  Dra White wo­
dy na oczy Tr. Ehrhardta.

Wielmożny Er. Ehrhardt. Pańska prawdziwa 
t ł r .  W U i te n o  w o d a  n o  o c z y  tak dosko­
nale skutkowała, że mogę ją każdemu najlepiej 
polecić (zamówif nie). Sternberg w Morawii d. 26 
marca 1882 r. F. Brenner. — Prawie od roku 
cierpiałem na zapalenie powiek oka, a wszelkie 
używane środki niepomagały. Od 14 dni używam 
Pańską prawdziwą B r .  W l i i t r ^ n  w o d ę  n a  
o c z y  i prawie zupełnie wyzdrowiałem. Z tego 
powodu wypowiadam Panu wielką moją wdzię­
czność (zamówienie). Cainsdorf pod Zwickau w 
marcu 1882 r. Otto Ncubert wł.

M r .  M a r t m a n i i a

A O X I U U M
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
h  m ę ż c z y z n

i u pławom u kobiet,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, l e c z y  B e z  w s t r z y k i ­
w a n i a ,  B e z  B ó ln  i B e z  n a s t ę p n y c h  

c B o ró B , świeżo powstałe 
jak  bardzo z a s t a r z a ł e  
g r u n t o w n i e  i odpowie­
dnio s z y B k o . W yraźnie 
należy żądać Dr. Hartm sn- 
na Auxilium dla mężczyzu 
lub k o b ie t, które jes t do 

' z  nabycia wraz z pouczającą 
broszurą i biletem  upoważniającym do J e ­
d n e j  konsultaoyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 3  z ł r .  8 0  c .

Główny skład: W .  T w e r t l y
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P . Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie,
gdzie też jak najlepiej wyleczą, ja k  po­
przednio, wszelkie c h o r o B y  s k ó r n e  i 
t a j n e ,  szczególnie o s ł a B i e n i e  r a ę z -  
k f e  wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju w r z o d y .  O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (962-79 )
w W iedniu, S ladl, Seilergasse  

N r. I I .
Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.

Fr. Opydo
Dr. wszech nauk lekarskich, b. sekunda- 

ryusz przy szpitalu wiedeńskim, 
o sia d ł w  W adowicach przy ulicy 
Lwowskiej Nr. 244, I. piętro, obok Kasy 
Oszczędności — i udziela rady lekarskiej 
od godziny 2—4. (Ubogim bezpłatnie). 

(1449-3-3)

O grodnik
praktyką po większych dworach

żonaty, z 
26 - letnią

praktyką po większych dworach, trzeźwy, 
sumienny i pracowity, z chlubnemi świa­
dectwami — poszukuje posady- od
św. Jana Adres: J a n  Cedul>
s k i ,  ogrodnik w  R z e m ie n iu , 
poczta Dąbie. (1432-3-3)

a  tu m  —o  i  »  b

DO

Salonu mód paryskich
ulica Wiślna Nr. 9, Ipiętro, 

nadszedł świeży transport kape- T 
luszy  z Paryża, kw iatów , ko- j. 
ronek, haftów — oraz mate- I 
rya łów  na suknie wiosenne i letnie. -

Klementyna Chojecka.
(1138-4 6) _

Woda

< * p

H

Bilińska,
Emska,
Franciszka Józefa,
Franzensbadzka,
Friedrichshaller,
(liesshdbler,
Gleichenberska,
Hunyadi Janosz,
Iwonicka,
Karlsbadzka,
Kissingen Rakoczy,
Krynicka,
Marienbadzka,
Morszyńska gorzka,
Szczawnicka,
Selcerska,
Vichy,
Wiktorya gorzka, 
Żegiestowska, itd.

nadchodzi co tydzień z najświeższego czer­
pania do GŁÓWNEGO SKŁADU

W. Goldwassera
w Krakowie, Rynek główny Nr. 44 

„pod złotym orłem*.
Na dowód świeżego napełniania jest 

każda flaszka wzięta z mego składu, zao­
patrzona w moją markę. (1434-2-8)

Llnoleowe
KOBIERCE HOBHOWE.

Bardzo trwałe nakrycie na podłogi;, bez kurzu, 
niezbędne dla w ill, doskonała ochi-ona przeciw 
wszelkiej wilgoei. Skład m ateryj pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywalnie w najroz 
maitszych wzorach. (879-12-13)
F. C. Collmann’s N achf. (A. Reichle)
w Wiedniu, L, Kolowratring 3, daivniej 

Johannesgasse 25.

® A 8  z Niedzieli 17 Czerwca 1888,

Patentowany apara t  
do g o to w an ia  s p i r y t u s e m  
z 3 mocnemi płomieniami,

: miedziany , bar- 
: dzo gustow ny, 
. ozdoba każdego 

stołu.
> Sztuka po 
3 3 złr.
ł 2 litry wody wrą 

w 3ch minutach.
Jednaka dzia­

łalność je s t przy 
wszystkich po- 

1 trawach, kawie, 
herbacie i t. d., 
przyczem zale­

dwie za 1 c. zużywa się spirytusu. Zwykły 
bezpieczny przyrząd parowy sprawia zapo- 
mocą 3 płomieni tą  w ielką siłę palenia.

D la gospodarstw domowych, wojskowych ka­
walerów, kawiarń i restauracyj, aptekarzy 
i t. d. je s t
a p a ra t  do gotowania spirytusem

z powodu taniej i nie do uwierzenia szybkiej 
działalności niezbędnym. Płomienie palą się 
bez knota i bez dymu i smrodu. Rozsyłka 
za odebraniem pieniędzy, lub za zaliczką 
przez podpisana fabrykę. (999-2-4)

I g .  P i c k
w Wiedniu, II, Rothesterngasse, Nr. 27.

n a j l e p s z y  
i  n a j t a ń s z y

papier loteryjny!

Węgierskie 
l o s y

CZERWONEGO+
Krzyża.

Najbliższe cią­
gnienie 2  lipca 

1883 r.
R o c z n i e  t r z y  
c i ą g n i e ń  i  a.

O ł i Ó W i \ A  
w y g r a n a

złr. 50,000
w olna

od podatku. l j
Wiener Wechsler- & Lombard-Geschaft 

A . G u tfeM ,
dawniej Leutholz & Co., firma istniejąca 

od 1870 r.
w Wiedniu, Wipplingerstrasse 27.

Kwity
c z ę ś c i o w e

,  na 
1  los na 8 spłat miesię­

cznych po złr. 
a  losy na 12 spłat mie­

sięcznych po złr. 8 ,  
5  losów na 13 spłat mie­

sięcznych po złr. 3 ,  
i dopłatą reszty 1  złr. 
Złożenie pierwszej spła­
ty  n a ty c h m ia s t  zape­
wnia wyłączne prawo 
gry na wszystkie wv- 
M?„ne' Ta naJtaniej o-
c takn H|Ceiia Pozosta­je  tak dług0 w mocy,

o de szczupły zapas 
staiczy, dlatego pole­
cam na najbliższe cią­
gnie szybkie zamówie­
nie. — Za odebraniem 
pierwszej spłaty, najle­
piej przekazem poczto­
w ym , nastąpi natych­
miast przysłanie kwitu 
częściowego, oznaczo­
nego serją i nume­
rem losu. " [1489-2-3]

9 9 L I  1 > H E N E X "
Francuskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu,

—s§® założone w 1§44 r. » -
Jeneralna Reprezentacya dla Austryi I Jeneralna Reprezentacya dla Wągier

w W iedn iu , I., Hegelgasse Nr. 21. I w B u dapeszc ie , Nddorutcza 20 sz.
Aktywa Towarzystwa . ' . . . a3a milionów fr.
Stan uBezpieczen . . . . .  380 dtto
Prem ie roczne | . . . . 84 dtto
Police wystawione w roku 18 81 . . . S3 dtto
W ypłacone szkody od czasu założenia przeszło . . 33 dtto

Towarzystwo rozdziela 50°/. zysku bilansem wykazanego miedzy ubezpieczonych zaraz 
w pierwszym roku. (1550 2-)

Dywidenda wypłaca się corocznie w o-oiówce w stosunku do ogólnej sumy wpłać, premij. 
Ubezpieczeni, którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, płacą o 10”/o rocznie zniżoną premie.

Jeneralny ajent dla zachodniej Galicyi p. St. Biliński w Krakowie.

O ra T adeusza  B ie liń sk ie g o

zakład wodoleczniczy „Bystra“ obok Bielska
koleją Pólnoeną trzy  godziny od  K rakow a oddalony,

otworzył z dniem I maja swój sezon letni.
Zakład ten w celu leczniczym umyślnie zbudowany, składający się z 40 pokoi 

mieszkalnych, z sal jadalnych, łazienek itd., wznosi się u stóp gór lasem* szpilkowym 
pokrytych, w dolinie jedynie na południe otwartej, z prześlicznym widokiem na Ta­
try i Babią górę.

Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodociągów w ca­
łym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie woda nietylko w łazienkach, 
lecz i w pomieszkaniu chorego. (1225-12-12)

Restauracya we własnym zarządzie. — Ceny nader umiarkowane.
Zapytania dotyczące zakładu przyjmuje 2Sai*z.ad zak ładu  w odoleczn i­

czego „B ystra44 obok  Bielska.

;X X X X 3 Q G Q Q C X X X X ;X 3 0 a C X X X X X X X )Q G e it

J «  I h n a t o w t c z  R
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 20, yj

WYRABIA Q

Znakomite ezernidło glicerynowe w
pac mące do obuwia, daje piękny połysk, mielcczy skóro i chroni od pękania, pudeł­

ko 10 i 20 et. ‘ ‘ (1056-8-)

Sm arow id ło  lite w sk ie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ct. 1 złr. y

Atrament czarny kampeszowy w
niepleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, je s t zawsze czarny i płynny i zupełnie nie- W  

szkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25, 30 i 50 ct.
A tra m e n t n ieb iesk i, fioletow y, zielony, czerw ony, flaszeczka po 10 i 15 ct.

Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 centów.

P ow yższe  wyroby zos ta ły  wyszczególnione p ięcioma m edalam i zas ług i.

fc& O Q O Q Q O O Q Q Q Q Q fflQ Q Q O Q Q Q D Q Q O G G G tf

V I I  E O V T E I
czysty rozpuszczalny (761-13-52)

KAKAO
najlepszego gatunku. Przyrządzenie „natychmiast“. Jeden fu n t  wystarcza na 100 filiżanek

Fabrykanci C. J. van HOUTEN & Z00N w W e e s p  w IIO L A N D  Y I.
Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach łakoci, towarów kolonialnych i aptekarzy.

W *  W ażne dla posiadaczy drzew ow ocow ych'
P O R A  L E T N IA .

L. Pichlera klej na owady
(odznaczony przez ces. królew. Towarzystwo ogrodnicze w Wiedniu).

w W iedniu, VII. W estbahnstrasse 60.
Jedyny środek do wytępienia tak szkodliwego p i ę d z i k a  p r z e d  z im  la -  
B a ,  p r z ą d k i ,  r o B a k ó n  o w o c o w y c h  itp. Puszka J/2 kito wystarcza 
na 30 drzew i kosztuje t y l k o  5 5  c . w . a .  R ó -T h a  p a p i e r o w e  do 
tego 50 sztuk OO c . Do każdego zamówienia dołączony jest opis użycia 
1 W ~  Liczne świadectwa o korzystnych skutkach są do przejrzenia. %  

gjggr P r o s p c k t a  d a r m o .  -^B jj (757-4-6)

Parasolki
* e n - t© U t-C a s  angielskie, świeże 
i najmodniejsze —  poleca (1042-16-)

Wilhelm Fenz
W KRAKOWIE.

1 Zaklatl wodoleczniczy Vireuzeii
pod Grein nad Dunajem (w  Górnej Austryi).

Kuracye elektryczne i dyetetyezne, szwedzka gimnastyka lecznicza, gniecenie ciała. Odległość 
koleją Zachodnią Elżbiety: stacya Amstetten z Wiednia w 5 godzinach, parowcem: stacya 
Grein, z Lincu 3 godziny. P o r a  o d  1 5  k w i e t n i a  d o  k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a .  Y a  
w i o s n ę ,  i  j e s i e ń  t a ń s z e  c e n y .  Stacya pocztowa_i telegrafowa, bu lynek zakładowy i 
wille tuż w pobliżu lasów świerkowych; śliczne położenie, wielkie kąpiele do pływania na 
świeżem powietrzu. P e n s y o n a t  t a n i .  Wyjaśnień i prospektów udziela zarząd kąp elowy i 

Dr. med. Otto Fleischanderl, ‘ (97411.15.
w łaściciel i kierujący lekarz  kąpielowy w Kreuzen, w zimie w W iedniu, I. Plankengasse 7.

T o w a r y  k o l o n i a l n e ,  ś w i e ż e  ś l e d z i e  i t n .
wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach poczta 

opłatn ie 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze, w wal. austr.
Mokka prawdz. b. szlachetna ognista. 
Monado wyborna złotobrunatna . . . 
Oeylon perłowa doskonała mocna . . 
Ceylon plantacyjna wspaniała . . . 
Ceylon plantacyjna najlepsza mocna .
Cuba silna bardzo d o b r a .....................
Cuba bardzo dobra łubiana . . . . 
Z łota jawa w ybór, wielkoziarn., brun. 
Z łota jawa najlep. łagodna . . . . 
Perłowa mokka b. dobra silna . . . 
Jawa zielona d. wielkoziarnista . . . 
Santos zielona silna piękna . . . .
Campinos łagodno-m ocna.....................
Rio wydatna m o c n a ...............................
Ryż stołowy doskon. czystoziarn. . . 
Ryż stołowy najlep. wielkoziarn.. . . 
Ryż stołowy dobry gruboziarn. . . . 
Perłow e sago prawdz. indyj

złr. 6 - -  
5T5 
5-50 
5-— 
4-60 
4-60 
4-30 
4 75 
4-30 
4-30 
3-75 
3 45 
3 20 
3-— 
1-45 
1-80 
1-15 
1-60

Śledzie Matjes P rasent św. najw. 15 sztuk zlr 1 -90amiArłn . ni. ' uyJświeże wielkie 25 
„ tłuste świeże wielkie 30 ” ”
„ „ „ średnie 45 ” ”
„ „ „ małe 90 „ ”
n sardelkowe b. dobre 200 ”
„ holenderskie świeże 25 ” ”

Ziemniaki świeże bardzo piekne 5 kilo ”
Śledzie łososiowe w ędzone' 30 sztuk ” 
Kawior uralski świeży wielkoziar. kilo ”

„ elbiański „ „ ”
Homary bardzo dobre . . .  8 puszek ” 
Łosoś „ n • • •  8 b”
Sardynki w oliwie świeże .1 8  n
Ananasy i brzoskwinie wielk. 6 ” ”
Herbata familijna ozarna b. dobra kilo ” 

.  a ■ dobra „ "
Rum Jamajka prawdz. najlepszy 4 litry .! hon/łlli /i . *_ouy o jpinnuu. muj j. • • • # w x ■ i u ■ ■ ■ — — j  i 

Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu. (1514-"2-6j
E . H . S c h u lz  w A lt o n ie  p. Himburgiem, firma zał. 1 8 6 4 .

175
1-45
1-30
130
1-75
1-45
1-45
2-— 
3 — 
2’— 
3 15
3 45 
5 - -
4 — 
4‘— 
3-45
5 —

Czcionkami Drukarni „ Czasu.*

PIERWSZY I NAJWIĘKSZY
d om  kom isow y i wywozowy

- mebli
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej części pochodzących od
umów , d o s t o j n y c h  p a ń s t w .
i przedpokojów  jadalń, pokoi mązkich, budoarów , sypialń, pokoi gościnnych
z nierwszveh e klcb mośebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota
z pierwszych zakładów -  są wystawione po tanich cenach w podpisanym domB komiso- 

n h x .ru  wy™ 1 wywozowym uporządkowane pokojami.
y OiOjns, rranooskie bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego 

n  T D i r u  o  urządzenia mieszkań. (885-20 )
D . FRIEIW  &  W E C H S L E R ’s  K o m m is s io n s  u . E x p o r t h a u s ,

p 11’, G r a b e n  I r .  8 ,  E l n g a n g  S p i e g e l g a s s e  I i * ,  i .
przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

lB̂ ^ M jj^ ^ ^ ^ ^ ^ D ^ j^ ^ te ^ jo k ła d £ ie _ n a _ f l r m £ _ i_ a d rc 8 :_ j m | |  Cenniki darmo.

Dla ekonomów niezbednie potrzebny

PROSZEK HOLENDERSKI
d la  k o n i  1 b y d ła .

Ten Proszek ochrania bydło i konie od wszel­
kich zaraźliwych chorób, kaszlu, gruźlicy i zoł- 
zów u koni itd ; usuwa takowe, z powodu swych 
części składowych, zawierających także pierwiast 
ki krew czyszczące w zarodku. Wzmacnia trawie­
nie i pomnaża chęć do jadła, wskutek czego bydło 
i konie przy codziennem użyciu tego proszku 
dobrze i świeżo wyglądają.

Cena większego pakietu 40 ct. Przy odbiorze 
6 paczek odpowiedni rabat.

Główny skład przesyłki w aptece F r a n ­
c i s z k a  S c l in e id r a  w W i la m o w i ­
c a c h . (1214-5 )

Skład we LWOWIE u MIKOLASCIIA aptek., 
SZCZUCI SIE u M. MASŁOWSKIEGO aptek.

i s t r a p a o w a  musztardaE
V i c t o r  S e l n n i d t  &  S o l n i e

Wiedeńska szczególność,
najlepszy krajowy wyrób >/„, i V, 
kilo butelki, tylko prawdziwa ze zna 

kiem ochronnym, do nabycia w KRAKOWIE u pp 
Ant. Hawelki, E  twarda Fuchsa, Jana Miki i Sp 
Mikołaja Jawornickiego, Jana Janigi i Stanisława 

Femtucha. (492-20-201

500 zlr.
zapłacę temu, który  po użytku K i t e l e r n  u o i l y  
d o  u s t  i  z ę B ń w  i t a s z .  p o  3 1  c . kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 cut. osobno W i l l i .  Ho­
s i e r s  M e l f e  „ E .  W i n k l e r ”  iv  W i e d n i u ,  
I . ,  R e g - ie r a n g -s g -a s s e  4 .  (157-23-'

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Sfcock- 
mara, aptek.; w T a r n o w i e  u J. Streisenberga; 
w J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.

Znaczne zn iien ie ceny.
M A W E

WPROST z HAMBURGA 
rozsyła ja k  wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu
w workach po & kilo opłatnie z opakowa- 

waniem nieoclone za zaliczką. 
Mocca praw. arab. b. szlach. 43/, klg.'zlr. 6'30 
fflenado wybór, w smaku „ „ „ 5-40
Perłow a Ceylon b. d. i ł. „ „ „ 5'40
Mieszanina szszegl. p. god. „ „ » 5-30
Ceylon planłacyj.b. sm. „ „ B 5 '—
Jawa złoto-brun. wyborni'. „ „ „ 4-70
C u b a  niebiesko ziel. wspan. „ „ „ 4'40
afryk. Mocca dob. i wyd. „ „ „ 3-90
Santos dobra i mocna „ „ B 3 55
Kio smaczna...............................„ B B 3 25
M e r B a t a  w wieteim wyborze za ‘/, kilo 

od złr. 1 do 6. (64 34-)

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A rth a iH l M o u lii i .

Najlepsze ze środków czyszczą­
cych i p rzeczyszcza jących  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto w zołzach, liszajach , 
w yrzutach skórnych i zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis !e Grand, — w KRA 
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Wi­
szniewskiego. (1256-4-)

MAISON de MODES
Gerstel

Fournisseur de la cou/r 
B e r l in  W „  B r e s la u ,

Jagerstrasse Nr. 25. Scłiweidni jerstr. 5.

C laapeaux p o u r  d a m e s , 
f le u r s  d e  P a r is , d e n te l le s ,  

r iic l ie s , r iih a n s , t u l le s
etC . e tC . [1276-4-5]

Stalowe pługi Rajol, I. nagroda w Łuuden- 
burgu, cena netto 38 złr.

Praenera patentowany wydobywacz j u raków, 
I. nagroda w Lundenburgu, cena 20 złr. .

NOWOŚĆ, 2-konny kieratowy garnitur mło- 
carniany z przyrządem do czyszczenia, 
cena 530 złr.

4-konny kieratowy garnitur młocarniany z 
nowym przyrządem cylindrowym do czysz­
czenia i wydzielaczem, cena 965 z łr.; taż- 
sama młocarnia z 3-cylindrową lokomobilą 
o sile 3 koni, cena 2050 złr.

H alladaya  oryginalne motory w ie trzne
dla nawodnień ogrodów i parków, sprowadza­
nia wody dla folwarków, nawodnień i odwo­

dnień pól, do siły 40 koni.
Hoffmanna pat. p rz en o śn a  kolej ż e la z n a

30 cnt. za metr. (1511-4-)
Paten t, e lew atory  słomy i T r is te n b a u e r

cena 350 złr. — Dostawa punktualna. 
J ó z e f  F r ie d la n d e i0,

w Wiedniu, III., Hintore Zoilamtsstrasse 13.

JA W O R Z E
Zakład wodoleczniczy i źętyczny.

Pora kąpielowa trwa od 1. maja do początku 
października. Restauracya zakładowa we własnym 
zarządzie. Lekarz zakładowy Dr S t .S j n o l e ń s k f .  
Wczesne zamówienia mieszkań załatwia i prospek­
tu rozsyła na żądanie I n s p e k c y n  z a k ła d * * -  
n a  E r n s d o r f - , I a i v o r z e  k o ł o  B i e l s k a ,  
S z la z k  a u s t r .  (650 9-10)

UH SZCZEGÓLNOŚĆ: Hi
M  A  UW A«

I  Polecam po następnych bardzo tanich eonach 
kawę w. a.

prawdz. arab. Mokka bardzo dobrą c. 66 
Monado brunatną bardzo dobrą.
Jawa złotą Menado . . . . .
Jawa żółtą bardzo dobrą . . .
Złotą J a w ę ....................................
Ceylon perłową . . . . . .

„ plantacyjną . . . . .

62
37
30
46
60
53
50
48
43
40
37
36 .
35 )

Perłową Mokka wyborną . . .
Jawa zieloną bardzo dobrą . .
St. Katharina najlepszą . . .
S a n to s .......................... .....
R i o ....................................................
Afrykańską perłową Mokk? . .
w paczkach pocztowych netto 43/, kslo opła­
tnie i opakowane, bez kosztów do domu, za 
zaliczką. Wysyłam tylko najlepsze, czysto sma­
czne i silna kawy; obsługa zawsze rzetelna. 

A u g u s t  B c l i m l e l a u ,  dowóz kawy 
[1219-4-6] w Hamburgu.

WIELKI CYRK KONNY.
Codzicń o godz. 8ej wieczór

w s p a n i a ł e  p r z e d s t a w ie n i e
wyższej sztuki jazdy  konnej, gimnastyki, tresury 
koni, przyczem najlepsi artyści i artystki cyrko­
we popisywać się będą wspaniałemi produkeyami. 
Konie arabskie i angielskie doskonale tresowane.
W niedzielę 2 przedstawienia o godz. 4ej 

popołudniu i o Bej wieczór.
Na przedstawienie popołudniowe każdy zwie­

dzający może przyprowadzić ze sobą bezpłatnie 
jedno dziecko swej rodziny. (1561-1 -)

Otwarcie sezonu d. i czerwca 1883.
Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacji 

kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz -Truskaw iee“.
Posiada 15% solankę i silne siarczane wody do kąpieli; 

słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, boro­
winę żelazistą i szlam słono siarkowy do kąpieli; aptekę, urząd 
pocztowy i telegraficzny. (1369 4-8)

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach urządzone są 
z wszelką wytwornością, jak  również nowo urządzona wziewal- 
nia pary słonej i wyciągu igliwia; leczenie elektryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauracyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian, dobra‘ kapela 
i wiele urządzonych ulepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania i powozy do staeyi kolejowej 

„Drohobycz44 lub „Drohobycz-Truskawiec44 przyjmuje przy do­
łączeniu zadatku Z a r z ą d  z d r o j o w y .

W  ład. Radziejowski.
Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez c. fi. Sta- 

rostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych ką­
pieli, tylko w porze od 1 do końca czerwca i od 15 sierpnia do 15 września.

Najtańsze źródło sprowadzenia kawy. 
Konkurencja wobec Hamburga i Tryestu. 

K O W O  rozsyłam w paczkach p o 4 3/ ’ k° 
® » * 8  V  “etto za z a l i c z k ą ,  * o c l e -  

n i e m  i o p ł a t n i e  w  c a ł e j  A u s t r y i ,  
I V - z u  1  k i l o  n e t t o

Menado pół b runatną ....................................z}r _ j.ąg
„ prawdz. b ladą '....................................  ’ j .55

Ceylon perłową najlep.................................  ” 1-90
Cuba wielkoziarn s i ln a .............................  ” T50
Jaw a złotożółtą . . . . . . . . .  ” 1 3 2

n wielko ziarnistą b i a ł ą ........................... ” 1-30
Domingo czystą i silną  ............................„ 1-26
Campos smaczną . . ' ..........................  p p )
Przy zakupnie 50 k" znacznie taniej. Proszę po­
równać moje ceny z hamburskiemi i tryesteri'skie- 
f 1 ~n" bamh 111'- trzeba doliczyć 48 c. za cło na 1 k°
I C h n t n v i n c l / U  handel dowozowy kawy. J. UIIUlUVIIIbKY, hOTbaty i rmm/ w LTj

________ TOMIERZYCACH, w Czechach.

Billigste C a f f e  -Bezugsqnelle! 
C o n c u r e n z  g e g e n  I t a m B i i r g '  &  T r i e a t !
Ł 1*® versendet m Paqnoten zu 4% k ”

1  a  Netto Inhalt gegen T V acIinah -
m e  — v e r z o l l t  n n d  f r a n c o  naeh jeder Post- 

station in ganz Osterreich, (1280-6 10) 
p r .  H o .  S fe t to

Menado halb, b r a u n ....................................złr. U40
„ eoht, b l a s s ........................................... B 155

Ceylon Perl a l le r f e in s t ................................ n 190
Cuba grossbobnig k r a f t i g ........................... n 1'50
Java g o ld g e l b ................................................ „ 1-32

„ grossbohnig w e i s s .................................„ 1-30
Domingo tein  und k ra f t ig ............................„ 1;26
Campos reinschmeckend.................................„ 1 10
Bilta meine Preise mit den Hamburgern und 
Triestem  zu vergleichen und bei den Hamburgern 

pr. 1 Ko - 48 ct. an Zoll znzurechen.
J .  Chotovinski, Caffee, Theo & Rum Import- 

_______Gesehiift m Leitmeritz in Bohmen.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Lakociński.


